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K onferencja  rozbrojeniow a, a  ściślej m ó­
w iąc ob rady  je j kom isji głów nej, bo o pie­
li arnem  zebraniu  konferencji n ik t w  tej 
chw ili nie m yśli, zosta ły  odroczone do dnia, 
4 grudnia, b. r. D ecyzję tę  pow zięto na, po­
siedzeniu prezydjum  konferencji bez sprze 
ciw ów  z  k tórejko lw iek  bądź s trony  i bez 
pow ażniejszej dyskusji. Jedynem  ciekawem  
je j m om entem  było ośw iadczenie delegata, 
F ran c ji, M assiglPego, podkreśla jące  z naci­
skiem , źe w szelkie u k ład y  i p e rtrak tac je , 
do tyczące  rozbrojenia, m uszą się odbyw ać 
w  Genewie i w inny być prow adzone przez 
prezydjum  konferencji, poniew aż konferen­
cja trw a  i ty lko  jej organ  kierow niczy je s t 
upow ażniony do prow adzenia p e rtrak tacy j. 
M assigli ośw iadczył dalej, że przesilenie 
rządow e we F ran c ji nie może b y ć  uw ażane 
za  fak t, m ający  jak iko lw iek  w pływ  n a  prace 
konferencji rozbrojeniow ej, poniew aż k o ­
nieczność dalszej p racy  i to p racy  w łaśnie 
n a  teren ie  w  Genewie, uznana była  nie ty l­
k o  przez rząd francuski, ale i przez p a rla ­
m en tarną  kom isję spraw  zagranicznych, 
oraz przez cały  parlam ent.

Ośw iadczenie d e lega ta  F ran c ji je s t w a­
żne z tego w zględu, że, m ów iąc o koniecz­
ności p row adzen ia  dalszej akc ji rozbro je­
niow ej, podkreśliło  jeszcze raz wolę rządu 
francusk iego  do kon tynuow an ia  konferencji 
i  do n iedopuszczenia przeniesienia rokow ań 
rozbrojeniow ych n a  niepewny, g ru n t po­
ufnych rozm ów  m iędzy m ocarstw am i. P rzed ­
staw icielow i F ran c ji chodziło o zaznaczenie 
je j negatyw nego  stosunku  do p ak tu  czte­
rech , co, oczywiście, przez w szystk ich  
członków  prezydjum  konferencji zostało  n a ­
leżycie zrozum iane.

K om isja głów na konferencji zaakcep to ­
w a ła  postanow ienie prezydjum  i p ro test de­
lega tów  Jugosłam-ji, T u rc ji i Persji p rze­
ciw ko tem u, że  decyzje, do tyczącą  k o n ty ­
nuow ania  konferencji pow zięło prezydjum , 
w  k tó rem  nic w szystk ie  państw a  posiadają 
sw ych przedstaw icieli, m iał .t-yllko znacze­
nie form alne. W  obronie p rezyd jum  w y stą ­
pił de lega t angielski, p. E den, i ośw iadczył, 
że w  razie g d y  d eb a ty  dotyczyć będą  ja ­
k iegoś państw a, w  prezyd jum  nie  rep rezen to ­
w anego, będzie ono m ogło w  tym  punkcie ry- 
skusji b rać  udział. N astępnie  zaznaczył, że 
w praw dzie  trzeb a  w yrazić  żal z pow odu n ie ­
obecności N iem iec, to  jed n ak  ta  nieobec­
ność n ie  może spow odow ać zaham ow ania 
p ra e  konferencji rozbrojeniow ej.

D rugim  dość w ażnym  m om entem  obrad 
kom isji g łów nej konferencji by ła  d ek la ra ­
cja, d e leg a ta  Jap on ji. Z dek laracji te j w y ­
n ik a , że Ja p o n ja  uw aża Obecne k ło po ty  
Tozbrojernkwe jako  k łop o ty , do tyczące w y ­
łącznie pań stw  europejskich, i d la tego  nie 
określa- w  sto su n k u  do nich swego stanow i­
ska- Oświadczenie d e leg a ta  Jap o n ji w yw o­
ła ło  duże poruszenie i żywe kom entarze 
w kołach delegacji am erykańskiej p raw do­
podobnie z tego  pow odu. źe pokryw a się 
ono p ra n ie , całkow icie z treścią  niedaw no 
w ygłoszonej d ek la rac ji przedstaw iciela S ta  
nów  Z jednoczonych, X. D auisa. M *

W  rezultacie te j 'dyskusji, kom isja -głó 
w na upow ażniła prezyd jum  do kon ty n u o w a­
n ia  dzieła konferencji celem opracow ania 
konw encji rozbrojeniow ej, opartej n a  planie

angielskim . W  tym  celu m uszą .się rozpo­
cząć rokow ania d la  usun ięcia  jeszcze istn ie­
jących  rozbieżności i ■ p rzygo tow an ia  tek stu  
konw encji. W inien on być  gotow y n a  kilka, 
dni przed 4 gn idn ia , ab y  delegacje państw , 
biorących udział w  konferencji, m og ły  się 
przekonać, czy odpow iada o n - ich życze­
niom. P rezyd jum  konferencji musi się ze­
b rać  do 9 listopada, przyczem  co do da l­
szych jego prac, to  nie postanow iono nie­
konkretnego .

Zarów no z dyskusji w  prezydjum  i k o ­
m isji głów nej, ja k  i z pow ziętych przez nie 
uchw ał, dadzą  się usta lić  dw a bezsporne 
fak ty : jeden  to  ten , że kon ferencja  rozb ro ­
jeniow a, pomimo w ycofania  się Niemiec, b ę ­
dzie kon tynuow ana, a  drugi —  że sugestje  
w łoskie, w ysuw ane z pew nością nie bez 
zgody Niemiec, by  zagadnienie rozbrojenia 
oddać do rozstrzygnięcia  paktow i czterech, 
nie znalazły  uznania. Te dw a fak ty  św iad ­
czą, że rozw ój w ydarzeń , spow odow anych 
przez w ycofanie  się N iem iec z konferencji, 
n ie  poszedł jed n ak  w  kierunku, "przez nie 
przew idyw anym . *

Ale, mimo to , N iem cy, ich p rasa  zap e­
w nia, że konferencja  rozbrojeniow a znalazła 
się po decyzji niem ieckiej w  rozpaczliw ej 
sy tuacji. N ie m ogą się bez n as  obejść —  
w oła jeden  z dzienników , a  drugi zapy tu je: 
dlaczego to  nie zaw iera  się bez nas urnowy 
rozbrojeniow ej, k tó ra  m ogłaby  by ła  pozba­
wić akejonarjnszów  przem ysłu w ojennego 
dyw idendy? Odroczenie konferencji je s t .do­
w odem  zakłopo tan ia  m ocarstw , dowodem  
rozbicia we w łasnym  ich obozie. Odroczenie 
konferencji nastąp iło  ;ty lko  d latego , aby  nic 
narażać  konferencji n a  now ą kom prom ita­
cję. O stateczny  w niosek p ra sy  niem ieckiej 
je s t ten , że bez ich' udziału  nie można b ę ­
dzie prow adzić obrad rozbrojeniow ych.

N ie będziem y się zastanaw iali n ad  tem. 
czy przew idyw ania niem ieckie są  słuszne. 
N ożna jed n ak  zauw ażyć, że i udzia ł ich 
w  konferencji również nie u ła tw ia ł jej z a ­
dań. Może isto tn ie  okaże się, że ich n ie­
obecność u c z y n i , nderealnemi - dalsze prace 
konferencji. W szystko  to  praw da. A le cze­
góż to dow odzi? T y lko  jednej rzeczy: że 
N iem cy są  jedynem  państw em  w Europie, 
k tó re  uniem ożliw ia ograniczenie zbrojeń 
i stabilizację stosunków  pokojow ych. I fak t 
ten  musi mieć k iedyś dla nich bardzo n ie ­
miłe konsekw encje. A. D.

'A* ' * .

P. Jędrzejewicz przemówi w Sejmie.
Sesja zwołana od 31 października.

. Warszawa. (PAT.). O godz. 10.30 przy­
był do gmachu Sejmu szef biura prawnego 
Prezydjum Rady Ministrów p. Władysław 
Paczowski, który wręczył p. Marszałkowi 
Sejmu zarządzenie P. Prezydenta, zwołują­
ce Sejm na sesję zwyczajną. Zarządzenie 
to brzmi:

„Na podstawie art. 25 Konstytucji zwo- 
Itiję Sejm do m. stół. Warszawy na sesję 
zwyczajną od dnia 31 października 1933 r. 
Warszawa, dnia 26 października 1933 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów: J. Jędrzejewicz".

W chwilę później p. Paczowski przyjęty 
był przez p. Marszałka Senatu. P. Paczow­
ski doręczył p. Marszałkowi podobne zarzą­
dzenie w sprawie zwołania od dnia 31 paź­
dziernika 1933 r. do ni. stoł. Warszawy se­
sji zwyczajnej Senatu.

Warszawa, 28. 10. (Tełef. wł.j. Na pierw- 
szem .posiedzeniu Sejmu, któro odbędzie się w 
dn. 31 bm., przy pierw-zem czytaniu prelimina­
rza budżetowego na rok 1934/35 zabrać ma 
głos n ie ..jak  poprzednio donoszono, minister 
skarbu dr. Zawadzki, lecz premjer Jędrzeje- 
wicz. Z tego należałoby wnioskować, że oświad 
czepie rządu nie będzie dotyczyło wyłącznie 
spraw finansowo-gospodarczych, ale poruszy 
całokształt zagadnień zarówno z dziedziny po­
lityki wewnętrznej, jak i zagranicznej. Po eks- 
pose rządowem odbędzie się dyskusja ogólna. 
Ponieważ, jak zwykle, dążeniem prezydjum 
Sejmu będzie, by dyskusja taka zakończyła się 
w ciągu jednego dnia, a przemawiać będą przed

stawiciele wszystkich klubów, przeto posiedze­
nie trwać będzie niewątpliwie przez cały7 dzień.

Wobec tego, że wszystkie dekrety i rozpo­
rządzenia rządowe, jakie mają. się ukazać na za 
padzie pełnomocnictw, zostały już uchwalone, 
nie należy przed zwołaniem sesji oczekiwać żad 
dny-ch narad w rządzie. Premjer Jędrzejewicz 
udał się wczoraj wieczorem na kilka dni w nie­
wiadomym kierunku. Przypuszczają-, że chodzi 
tu  znowu o jakieś poufne narady, których nie 
ehcianoby ujawniać.

Nowe dekrety w „Ozienn. Ustaw",
Warszawa, 28. 10. tTelef. wł.) Wobec zwoła­

nia sesji Sejmu od dnia 31 bm. i wygasających 
z tym terminem pełnomocnictw w ciągu najbliż­
szych dwu dni ogłoszone będą liczne dekrety, 
uchwalone ostatnio przez Ti. M. W dniu dzisiej 
szyni ukazały się dwa numery „Dziennika U- 
staw“, zawierające szereg rozporządzeń, m. 5. 
regulamin wyborczy do rad gromadzkich i miej 
skich na terenie szeregu województw, a  jutro 
w niedzielę pojawi się specjalny numer ,,Dzien­
nika Ustaw", który przyniesie dalszyćh 23 roz­
porządzeń. Ponadto w poniedziałek wyjdzie 
również „Dziennik Ustaw", zawierający nowe 
dekrety. Wśród rozporządzeń, które będą ogło­
szone w niedzielę znajduje się m. 5. rozporzą­
dzenie o notarjacie, o sprzedaży soli i wyro 
bów tytoniowych, o opodatkowaniu drożdży i 
kwasu octowego, o sprzedaży napojów’ alko­
holowych i t. d.

Dochodzenia przeciw rektorowi Pieńkowskiemu.

L A M P K I  I Ś W I E C I
no groby

poleca fa b ry ka  świec

ANTONI ROTWE
Kraków, Sławkowska 20.
Przwlmate sic lamhi do napełnianiu 

I Kolorowania.
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Lizbona, 28 października. W 10 pułku pie­
choty rv Lizbonie wybuchł bunt. Zbuntowani 
żołnierze zamordowali pełniącego służbę porucz 
nika, oraz usiłowali się w koszarach zabaryka­
dować. Bunt został stłumiony.

Warszawa, 28. 10. (Telef. wł.) Póiurzędowa 
agencja „Iskra" donosi, że dochodzenia proku­
ratorskie przeciwko rektorowi Uniw. Warszaw- 

i skiego prof. Pieńkowskiemu prowadzone są na- 
j tlał. Oskarżony on ma być z paragr. 1. art. 148 
jk . k. w związku z art. 240 k. k. Par. 5: art: 148 
i cpiewa:
j Kto utrudnia lub udaremnia postępowanie 
j karne, pomagając sprawcy przestępstwa uni- 
jknąć odpowiedzialności karnej, w- szczególności 
kto ukrywa, sprawcę, zaciera ślady przestęstwa, 
uszkadza-, ukrywa, podrabia, lub przerabia środ­
ki dowodowe albo k to  odbywa za skazanego 
karę pozbawienia wolności, podlega karze wię­
zienia do ła t 5 lub aresztu. ““ V

Art. 240 k. k. mćwi o udziale w bójce, k tó­
rej wynikiem była śmierć człowieka lub uszko­
dzenie ciała. _ L„ ,

Warszawa, 28. 10. (Telef. wł.). W wykona­
niu zaleceń Ministerstwa Oświaty władze uni­
wersyteckie zarządziły opieczętowanie lokali 
stowarzyszeń akademickich, mieszczących się 
na terenie uniwersytetu. W gmachu uczelni 
znajdują się lokale Bratniej Pomocy, Koła Pra­
wników, Kola Medyków, Koła Polonistów i Ko­
ła Fizyków. Władze uniwersyteckie wezwały 
przedstawicieli odnośnych stowarzyszeń akade­
mickich do zamknięcia i opieczętowania lokali. 
Dziś przed południem przedstawiciel Bratniej 
Pomocy zarządził opieczętowanie lokalu tego 
stowarzyszenia. Podobnie stało się z lokalami 
Koła Prawników i in. stowarzyszeń. Na tere­
nie uniwersytetu panuje absolutny spokój.

Rektor Uniwersytetu Warsz. prof. Pieńkow­
ski zwołał nadzwyczajne posiedzenie Senatu 
Akademickiego U. W. na sobotę na godz. 8 nie 
czorem. Tematem obrad Senatu będzie sytua­
cja, wytworzona przez zamknięcie uczelni i do­
chodzenia władz sądowo-śledczyeh. ,W sobotę 
w godzinach południowych przesłuchani zostali 
przez władze sądowo-śledcze dwaj urzędnicy 
Wszechnicy, a mianowicie , audytor uniwersy­
tecki m agister Baranowski i zastępca sekreta­
rza U. W. dr. Libera. Obaj ci funkcjona-rjuszc 
władz uniwersyteckich byli świadkami wyda­
rzeń. będących przedmiotem dochodzeń proku­
ratora. Jak  "się zdaje, przesłuchani w dniu dzi­
siejszym funkcjonariusze uniwersyteccy wy­

czerpali listę świadków z pośród przedstawi­
cieli władz uczelni. W kołach poinformowanych 
słychać, iż rezultaty dochodzeń sądowo-śled- 
czych przedłożone będą ministrowi oświaty. — 
Dalsze zarządzenia Ministerstwa Oświaty, zwią 
zane z zaniknięciem U. W. oczekiwane są z po­
czątkiem nadchodzącego tygodnia.

Bratnia Pomoc U. W. przestaje działać.
Warszawa, 28. 10. (Telef. wł.). Po głośnych 

zajściach a a  terenie Uniwersytetu .Warszaw­
skiego. które spowodowały zamknięcie tej u- 
czelni, dziś zaszły nowe fakty, z tojmi zajściami 
związane. Bratnia Pomoc Studentów Uniw. 
Warszawskiego przestała funkcjonować. Lokal 
tego stowarzyszenia akademickiego został opie 
czętowany. Stowarzyszenie Bratniej Pomocy 
starało się w ostatnich czasach trzymać się zda 
la  od walk -politycznych między stmdcntam i 
na tej drodze poszło nawet tak  daleko, że gdy 
przyszły wieści o planowanym napadzie, który 
miał m iejsce' przed paru dniami, postanowiono 
nie bronie się przed napastnikami, by nie dopu­
ścić do bójki między studentami. Dlatego to w  
lokalu Bratniej Pomocy podczas napadu było 
■tylko paru studentów, a obronę przed napastni 
kami prowadzili woźni uniwersyteccy, gdyż za­
rząd Bratniej Pomocy zwrócił do się do władz 
akademickich, by uchroniły lokal organizacji 
studenckiej od najścia.

Warszawa, 28. 10. (Telef. wł.) Agencja ..is­
kra" tłumaczy zamknięcie lokalu Bratniej Po­
mocy a także wszystkich orga-nr/acyj młodzie­
ży Uniw. Warszawskiego tera, że na zasadzie 
zarządzenia, zamykającego U. W. zastała tem 
samem zawieszona działalność wszystkich orga- 
nizacyj młodzieży na czas zamknięcia uniwer­
sytetu.

ARESZTOWANIA.
Warszawa, 23. 20. (Tc-lef. wł... IV dniu dzi­

siejszym aresztowano przywódco młodzieży na­
rodowej red. Jana Mosdorfa oraz znanego dzia 
tacza katolickiego b. prezesa Naczelnego Ko­
mitetu Akademickiego inż. Z. Judyckiego. _
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O c z e m  p is z ą  in n i? ..
PrzBcIw władzom uniwersyteckim.
P rasa  rządow a w  poszukiw aniu  'winowa,j 

ców osta tn ich  w ypadków  na  uniw ersy tecie  
w arszaw skim , ud erza  we wlad-ze un iw ersy­
teck ie , wr szczególności w  H ektora , prof. 
P ieńkow skiego.
i  . „Władze państwowe — pisye- ,,Express 

Poranny” — muszą zastąpić niedołężne or­
gany uniwersyteckie, które dopuściły do 
przelewu krwi"'.
N a tejsam ej podstaw ie należałoby „za- 

' s tąp ić“ (!) ca ły  np . rząd obeemy, k tó ry  d o ­
puścił do ..przelew u k rw i" n a  wsi raalopob 
skiej... deszcze w yraźniej i bardziej a g re sy ­
w nie odzyw a się ..Kur,jer P o ran n y ” .

,.Ci, którzy — pisze — stw arzają poję­
cie wyodrębnionej zbiorowości, mającej 
smutny przywilej awanturowania sic we 
własnych murach, kto żąda n.utonomji. musi 
mieć silę wykonywania władzy w swym au­
tonomicznym zakresie. Kto nie ma ani mo­
ralnej władzy, opartej na powadze, ani wła­
dzy faktycznej, opartej na odpowiednie, 
straży, by zachować ład i porządek, ten nie 
ma prawa żądać antonomji, która staje się 
autonomją bezkarności i bezprawia’4.
„S iła” , ..s traż” i t. p... N ajprościej było­

b y  w ybierać  rek to ra  z pośród jenerałów , a 
dziekanów  z pośród pułkow ników . Oczywi 
ścio profesorem  m ógłby  być wówczas ty lko  
m ajor co najm niej.

Następstwo ograniczenia autonomji 
uniwersyteckiej.

O dpow iadając „E xpressow i Porannem u 
pisze ..O azeta  W arszaw ska” , żc

„Trudno nie zwrócić uwagi na okolicz­
ność, że reforma szkół akademickich (znie­
sienie aut on om ji)’ zmierzała właśnie ku te­
mu. ażeby wpływ na życie młodzieży ode­
brać z rąk  autonomicznych senatów i oddać 
w ręce czynnika pozaakademickiego, mia­
nowicie władz administracyjnych. W szak 
właśnie zapewnienie spokoju na uczelniach 
miało być głównym, motywem i uzasadnie­
niem tej reformy. Skądże więc dziś preten­
sja dzienników sanacyjnych do rektora, że 
stosunki wewnętrzne na uczelni doszły do 
stanu takiego zaognienia, o jakiem dawniej, 
w okresie samorządu, nigdy nie mogło prze­
cież być mowy?”

Ż yd zi’ pchają sanację w objęcia P.P.S
Żydow ski „N asz P rzeg ląd ” stw ierdza, że 

to czy  sio obecnie w  łonie sanacji — jed n ą  
7. w iciu już p rzeb y ty ch  w alka  m iedzy odła­
mem lew icow ym  i praw icow ym . Odłam le­
w icow y, k tó reg o  oksponenfem  jes t „K urjer 
P o ran n y ” (p. S tp iezyńsk i i „akadem ik” p. 
R zym ow ski g łosi, że ,s

„Sanacja winna, dla własnej korzyści, 
iść na lewo... Prowadzenie Sanacji na lewo 
nic musi jednak — wyrzuca żydowski organ 
„Kurjerowi Porannemu1’ — być koniecznie 
wymyślaniem... lewicowcom. Należy sobie 
przypomnieć, że rewolucja majowa doko­
nana została siłami nietylko piłsutlczyków 
,.pur sang” (czystej krwi), lecz i lewicy wo- 
góle z PPS. na czele. Dlaczego sprzymie­
rzeńcy rewolucji nagle się rozstali zaraz no 
jej zwycięstwie, dotychczas jeszcze nie uja­
wniono. Ale mniejsza o dawne kontrower­
sje czy błędy. Od tego czasu jedni i drudzy 
r.bogacili się doświadczeniem. Lewica prze­
konała się, że przy pomocy rozgrywki do 
władzy nie dojdzie, i że daleko groźniej­
szym przeciwnikiem niż Sanacja jest dla 
niej Endecja, k tóra  marzy wprost o swoj­
skim hitleryzmie, ze stosami dla w o ln e j 
myśli i więzieniami dla jej głosicieli. 7, dru­
giej strony lewe skrzydło Sanacji powinno 
rozumieć, że jeżeli Sanacja dalej się będzie 
posuwała na prawo, to koniec końców wpa­
dnie w ramiona endeków, którzy jej ostat­
nio niejednokrotnie skłaldali oferty. Wtedy 
los Stpiczyńskieh i Rzymowskich stanie się 
podobny cło losu Moraczewskieh i Jawo- 

, rowskicli. Oto jest prawdziwa argumentacja 
na  rzecz zmiany kursu’1.
A  zatem : żydostw o zachęca ..lewicow­

ców ” sanacy jnych  do pogodzenia- się z 'P. 
P. S„ a jak o  a rgum en t używ a w id m a .s to ­
sów i szubienic n a  w ypadek  dojścia opozy­
cji p raw icow ej do steru .

„Narodowa" sanacja.
W’ w ojew ództw ach zachodnich idzie sa ­

nacja- do w yborów  sam orządow ych —  jak  
n isa liś in r — pod firmą list „narodow ych” , 

i „Obóz sanacyjny — pisze „Słowo Po­
morskie1’ — na ziemiach zachodnich 'nagle, 
na okres wyborów, „zachorował11 na —- na­
cjonalizm polski! Jogo zdaniem prawdziwi 
narodowcy, to nie my, lecz oni. ..sanato- 
rzy’1. Ci sami' „sanatorzy” , którzy dotąd liry 
zgali ]adeni i biotem na wszystko, co ma 
miano narodowe, z wyjątkiem oczywiście

„Walka z nowoczęsnem pogaństwem".
Tegoroczne św ięto ..C hrystusa-K róla1” 

zostało w Pol-cc złączone ze.w spom nieniom  
odsieczy w iedeńskiej. P a k t to  bardzo p o ­
m yślny. D zięki bowiem związaniu tego 
św ięta  ze wspomnieniem zw ycięstw a nad 
Turkam i, „A kcja K ato licka” , „ k tó ra  zmie­
rzać m a do uczynienia C hrystusa Królom 
św iata, s ta je  sio nam  bliższą., ,a. jej zada­
nia — konkretn iejszem u Zwłaszcza, jeśli 
w pełni przeprow adzone będzie życzenie 
E p iskopatu , by  hasłem  obchodów  w tym 
czasie było .hasło — w alki ?. nowoczesuem  
pogaństw em , jak  orężny c z \n  Sobieskiego 
by ł w  r. 1088 w alka z ńwozesne-m pogań­
stwem prow ądzonem  przez półksiężyc...

Z tego punk tu  .widzenia, patrząc .na,-..wio 
dońską p o trzeb ę” , dochodzim y, do stw ier­
dzenia. że -wyprawa. Sobieskiego (jak  ty le 
innych orężnych w alk toczonych u rzez Pol­
skę przedrozbiorow ą), była ja k b y  a n ty c y ­
pac ją  .-Akcji K ato lick ie j” głodzonej, przez 
Piusa- XI. Nie korzyści m aterialne i te ry ­
to ria lne  pcdiały rycersk iego  kró la  pod W in­
dem  idąc tam w iedział doskonale Sobieski, 
że zw ycięstw o nie da  mu nic tak iego . T nie 
żądza- sław y posadziła  g'0 w tedy  na koń: 
jego pokorą tobmące słow a: „Bóg zw ycię­
ży ł” —  po bitw ie w yraża ły  tak że  pogląd  
króla ua jego rolę przed ••bitwą... Sobieski 
c iągnął .pod W iedeń i w alczył czując sio 
do g łęb i-d u szy  rycerzem  C hrystusow ym , zo­
bow iązanym  do  obrony  chrześcijaństw a tam  
w szędzie, gdzie mu grozi wróg.
* Czyż to  n ie -w s p a n ia ły - ty p - i-p rz y k ła d  

bezinteresow nego, idealistycznie  n astro jone­
go i ofiarnego działacza- ...A kcji K ato lic­
k ie j” ? Lecz czy ten p rzyk ład  może działać 
na  w yobraźnię dzisiaj?

Sobieski- w alczący  pod 'W iedniem  jest 
nam  w r .  1983 rów nocześnie dalekim  i bli­
skim  duchow o. D alekim  — . dzięki oddziela­
jącem u n as od n iego upływ ow i czasu. D a­
lekim  —  przez sw oją w alkę z- półksiężycem . 
O kres 250 la t zam azuje najw yraźn ie jszą  n a ­
w et .postać  historyczną. P ó łksiężyc nie za­
g raża już E uropie i chrześcijaństw u... Alinm 
to jest. nam  Sobieski w alczący  pod - W ie­
dniem  bardzo  bliski. Bliski nam  jest.’ jako  
rycerz zrywający; się do w alki */ najw ięk­
szym i zaciętym  w rogiem  K rzyża, i jako"o- 
brońca cyw ilizacji uform ow anej z ideałów 
chrześcijaństw a. I  w  naszych bowiem cza­
sach  grozi K rzyżow i p o tężne  w róg. a obro­
na przed nim ,jęst, -słaba, jak  s ła b y m ' byT 
odpór chrześcijaństw a na wiośnie r. 1688.

„N ow oczesne ni pogaństw em ” nazywa. 
E p isk o p a t Polski w spółczesnego w roga 
K rzyża. O kreślenie je s t trafne . N iepodobna 
k rócej w yrazić, a. głębiej ogarnąć fatalnych  
objaw ów  ducha n iechrześcijańsk iego  w  ró ­
żnych' dziedzinach w spółczesnego ludzkiego 
życia. W yraz: „now oczesne pogaństw o” spi­
n a  je  ja k b y  k lam rą  i podkreśla  łączącą, jc 
wieź duchow ą.

D aw ne blędnow ierstw o ograniczało  się 
do dziedziny w iary : a takow ało  poszczegól­
ne a rty k u ły  w iary . B lędnow ierstw o naszych  
czasów  działa pr-zedowszystkiem w  dziedzi­
nie p rak ty k i. P raw da , są  k ra jc .k tó re  ofi- 

szerzą aterzm  i sarną w iarę  p ragną 
zniszczyć. W iększość jed n ak  społeczeństw  
do tkn ię tych  now oczesnein błędnow ierstw eni 
wiaro to leru je, n a to m iast p róbuje osłabić 
jej w pływ  n a ' życie p rak ty czn e , a  więc — 
na. rodzinę i w ychow anie dzieci, n a  życie 
społeczne i gospodarcze. Mówi się i p i­
sze: — ni

,( 8>: . . .  . . , 
óy les-sw e j'-w ia ry  me mieszał do rzeczy
...świeckich”, do polityk i, do ekonom ji. do
sorjo logji: to bowiem nic niem a wspólnego
z wiarą i m oralnością.

/.byt. -wielkie je s t to  zagadnienie. l»y jc 
można było ująć w ram ach a rty k u łu  dzien­
nikarsk iego . Można je  ty lko  naszkicow ać „ 
A więc. sk ładają  się na nie tak ie  objaw y, 
jak : „natu ra lizm ” jak o  ideologia- życia m ał 
żeńskiego... -7- pozytyw izm  praw ny  w  poglą­
dzie na m oralność państwa- (to  m oralno, co 
w ładza ..nakazuje). —  p ro lo taryzacja  mas 
n a jsz ę isz y c h .. Idórą widzim y ta k  w  ustro ju  
k ap ita lis ty c z n y m ., ja k  i socjalistrezno-ko l- 
łektyw nym . Są. to w szystko objaw y n ie ­
chrześcijańskiego ducha..' M ałżeństwo 'no­
wiem Yi rodzina) nie je s t ty lko  kom órką 
biologicznego życia: gra ono rolo także
iv nadprzyrodzonych  p lan ach ' Dpatrznośei'. 
Państw o nie. je s t  Bogiem, ale Bogii winno 
służyć; praw o pozytyw ne w tedy  je s t m o­
ralne, .gdy  .odpow iada p raw u boskiem u. Do­
bra. m ateria lne w edług  myśli Opatrzności są 
przeznaczone nie dla w ybrańców , t. j. -sil­
nych. i nie dla bezosobow ego państw a, ale 
dla w szystk ich  ludzi, a  w ięc i dla biednych!

W ym ienione objaw y łączy , razom jedna 
idea: —  odrzucenie wpływ u re.Iigji na ży ­
cie społeczne, łub  w ogóle zaprzeczenie 
w szelkiego porządku nadprzyrodzonego. —

I to  je s t n aw ró t do  pogaństw a. Ne o pogn­
ił izm!

Żeby go zw alczyć, żeby w  jego m iejsce 
zrealizować, -ideę „Chrysfcusa-Króla”, trzeba  
nie ty lko  w roga znać (negatyw na część z a ­
dania): trzeba  tak że  błędow i przeciw staw ić 
praw dę i te j p raw dzie  do  zw ycięstw a po­
móc. T to jest; część d ruga  zadania: pozy­
tyw na: W  Polsce —  w ydaje się — jesteśm y 
jeszczo ciągło w  pierw szej fazie p racy ; my. 
k ato licy , ciągłe p ro testu jem y, k ry ty k u jem y  
i odrzucam y,' N atom iast nie zdobyliśm y się 
d o tąd  na  wielki w ysiłek pozytyw nej p racy , 
nie pokazaliśm y d o tąd  naszym  oponen­
tom; — oto. ja k  sobie w yobrażam y dzisiej­
szą rodzinę n a  tle po trzeb  w spółczesnych —  
oto. jak  pow inien w yglądać ustró j gos.podar 
czy i społeczny w edług w ym agań k a to lic ­
kiej e tyk i!

A n i e . je s t to  znów ta k  trudne. .W ska­
zania w ysta rcza jące  znajdziem y w  encykli­
kach Leona NUT. i P iusa NT. (o rodzinie 
i ustro ju  społeczno-gospodarczym )-i w liście 
pastersk im  Ks. P rym asa  H londa o p ań ­
stwu* >-

T egoroczny obchód święta „C hrystusa- 
K róla” pod znakiem  —  w alki z now ocze­
sne,m pogaństw em , powinien społeczeństw u 
naszem u uśw iadom ić te  pozytyw ne,- tk w ią ­
ce w nauce Kościoła w skazania dla p ra k ­
tycznego ż rc ia  społecznego i gospodarcze­
go i pchnąć ic w  bój o zwyeiesrwo K rzrźn . 
R ycerski król poRki winien tu  być zachętą 
i wzorem . . Pejo t.

Demonstracje antyżydowskie w Palestynie

odlić sio m ożesz, ile chcesz, — 
i w ierzyć możesz, w  co ty lko  zechcesz, •—

szydzili nawet z pojęcia narodu jako rzeczy 
^.przestarzałej1’, stawiając ponaid naród ;.-r- 
państwo i to znowuż Oczywiście na- państwo 
narodowo z, narodem jako jego gospoda­
rzem, lecz państwo narodowości równorzęd

Xową falę manifestacyj arabskich . przeciw 
iżydoni spowodował wzrost, imigracji żydow­
skiej do Palestyny. Arabowie nic chcą, by Pm 
lóst.yna stała, się ziemią żydowską, na :eo się 
coraz bardziej zanosi.

Po paroletnim okresie kryzysu kolonizacji 
żydowskiej fala. imigracji znowu przybrała. 
W r. 1932 do Palestyny przybyło około 30 lys. 
żydów. W  pierwszem półroczu 1933 r. z samej 
tylko Polski wyjechało coś 0 tys. żydów, a do 
końca róku liczba ta podniesie się podobno do 
14 tysięcy. /

Zwiększenie się napływu żydów do Palesty­
ny ńKie w. parze z gospodarczym kryzysem 
Światowym. Dopóki w krajach europejskich 
mimie: kwitnął, dopóty 'ochotników  do ciężkiej 
pracy nad Jordanem było mało. A z tych, k tó­
rzy wyjechali wielu wracało z powrotem do 
Polski względnie do innych krajów. Dopiero 
kryzys dokonał tego, czego nie mogła doko­
nać długoletnia, propaganda syjonistyczna. A 
wreszcie prześladowanie żydów w Niemczech 
zmusiło do szukania schronienia w Palestynie 
także tych żydów, którym kryzys nie dał się 
we znaki.

Obecnie jest więc dużo żydów, biednych i 
bogatych, pragnących' znaleźć dla swych rąk  i 
kapitałów pracę w Palestynie. Narody chrze­
ścijańskie nie mają nic przeciwko tej wędrów­
ce pod warunkiem, że prawa chrześcijan do 
miejsc świętych w Palestynie będą. uszanowane.

Tnaczcj na tę sprawę patrzą, Arabowie. Nio 
chcą oni oddać żydom ani piędzi ziemi. Jero­
zolima jest, zresztą także dla nich miejscem dro 
gicm. Zdają sobie sprawę z geograficznej war­
tości Palestyny i wiedzą, że politycy żydow­
scy mają. duży apetyt.' Nie kryją się z tern. żo 
po właściwej Palestynie ma przyjść kolej na 
kolonizację Trausjorilanji.

Sprzeczność dążeń obu stron jest więc o- 
gromna i obecny spór może sic zamienić w za­
ciętą, nieubłaganą walkę, o ile po obu stro­
nach nie znajdą się politycy umiejący spoj­
rzeć na całe zagadnienie z szerszego punktu wi­
dzenia.

Arabowie powinni uznać, że żydzi mają pra­
wa.- historyczne do Palestyny i że im samym, 
\rahom, ziemi nic brak i przeludnienie nie gro­

zi. Tracąc pewne części Palestyny n a  rzecz ko-

moralizacjn, jaką niektóre żywioły szerzą w Pa­
lestynie. *

A « ięc Arabowie domagają się od rządu 
angielskiego powstrzymania napływu emigran­
tów żydowskich. Żądania swe popierają wiel- 
kiemi manifestacjami. Lrządzają je w piątki. 
13 października odbyła się manifestacja w Je­
rozolimie. Około 0.000 Arabów ruszyło z me­
czetów na ulice miasta, śpiewając, pieśni religij­
ne i wznosząc okrzyki przeciw sjonizmowi. Po­
licja zakazała urządzania, pochodu. Przyszło do 
starcia między tłumem a policją. 22 osoby od­
niosły lekkie rany. /. żydów nikt nio ucierpiał.

IV dwa tygodnie później, w piątek. 2? paź­
dziernika demonstrowali Arabowie w Jaffie. Tu 
demonstracja skończyła sio bardzo krwawo. P< 
wyjściu z meczetów tłumy arabskie chciały u- 
tworzyć pochód, na co władze nie zezwoliły. 
Policja, usiłowała rozproszyć tłum palkami, ale 
gdy Arabowie zaczęli rzucać kamieniami, dała 
salwę do tłumu. Ogółem naliczono blisko 190
rannych. Ra to wyłącznie Arabowieprawie 
względnie polio ja nci.

• Ut.i.a
Ptrzaly w .Taffie rozlegną się giośnom echom. 

Podniecą, one jeszcze hardziej Arabów, ale z 
drugiej strony skłonią Londyn do liczenia się 
z ich zadaniami. O wstrzymaniu imigracji ży­
dowskiej mowy być nie może. ale zwiększenie 
dopuszczalnej kwoty imigrantów wydaje się 
nieprawdopodoluiem. Zapowiadał to zresztą 
przedstawiciel Angiji w Genewie, gdy w dniu 
2 października rozpoczynano dyskusjo nad emi­
gracją żydów z Niemiec do Palestyny.

— Wnż.nom jest — mówił sir Ormsby Gore 
— aby gwałtowny dopływ’ żydowskiej im igra­
cji nic wywołał zbyt ostrej reakcji. Palestyna 
jest małym krajem i nie może być uznana za 
jedyne rozwiązanie problemu żydowskiego.

Mimo tych ograniczeń, jakie stosuje i możo 
jeszcze zastosuje rząd angielski, w każdym ra­
zie spora liczba żydów będzie mogła corocznie 
osiedlać się w Palestynie. Chodzi o to, by 
wśród tych imigrantów największy procent sta­
nowili żydzi z Polski. S. S.

nych. t. zn. państwo, Jdórcgo gospodarzem 
jest tak  samo Żyd czy Niemiec, posiadający’ [Jonizacji żydowskiej nie przestają być posiada-

„pożyczki narodowej”. Ci sami, którzy

polskie obywatelstwo, jak Polak.
Dotąd uważali ..sanatorzy” za swoją 

chlubę, żo sic mianowali" ..pańsfwowcami’1, 
żo się kierowali tern. co szumnie nazywali 
„państwową racją stanu”, a. co w rzeczy­
wistości było i jest — „racją stanu1’ par- 
tyjno-..sanacyjną1’ RB. Teraz — powtarza­
my — „zachorowali” na „chorobę narodo­
wą” i wojują argumentem dobra narodo­
wego zamiast państwowej racji stanu, bo 
stoimy przed wyborami do rad  miejskich 
chco się. tym sposobem trafić, do dalszy na­
rodowej. do narodowej umysłowości, do na­
rodowego uczucia społeczeństwa ziem za­
chód nich11.
Jest to s tara  ta k ty k a  sansacji: wszędzie 

dostosow vw ać się do o toczenia, a  swojo 
robić... N a Śląsku san ac ja  jeszcze ciągle 
nie nazyw a sic 1). II. W. R„ ale „N arodu 
wo-Cbrześciiańskieni Zjednoczeniem  Ry;i 
ey” . —  w  Doznańskiem  b^ćlzię..teraz „maro) 
(Iową” p a rtją . , ■■

czarni olbrzymiego terytorjum, a. rozwój o05'  
podarczy * Palestyny — fak t niewątpliwy — 
wyjdzie ną dobre także przyległym ziemiom 
arabskim. ,

'■ Żydzi powinni ograniczyć swe plamy, po­
przestać na tworzeniu wsi i miast żydowskich 
w,-Palestynie, a  nio marzyć o stworzeniu ja ­
kiegoś ..imperjnm” żydowskiego.

Liczba żydów w Palestynie wynosi obecnie 
około 240—250 tys., Arabów conajmniej trzy 
razy tyle. Natomiast pod względem gospodar­
czym bezwzględną przewagę m ają żydzi. To też 
coraz więcej ziemi przechodzi w ręce żydow­
skie. a ubogi robotnik arabski jest często wy­
zyskiwany przez kapitalistów żydowskich. Do­
dać należy, że każda masowa emigracja obce­
go ludu wywołuje przewrót w życiu narodu- 
gospodarza, burzy tradycyjne instytucje i oby­
czaje i dlatego czasami dezorganizujo naród 
choćby wnosiła urządzenia lepsze, bardziej po­
stępowe. Ale oprócz konserwatyzmu Arabów 
źródłem ich niechęci do żydów jest także de-
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Dymisja prezydenta m. Poznania.
Długoletni prezydent m. Poznania. Ratajski 

skierował do rady miejskiej pismo, zawiadamia­
jące o ustąpieniu, iS|

Pożegnanie ks. prof. Mytkowicza 
we Lwowie,

Ze Lwowa piszą, nam: —  Redukcja katedr 
na uniwersytetach ma niezmiernie ciężkie n a ­
stępstwa na naszym terenie dla pracy kato- 
licko-spolecznej. Na Uniw. lwowskim skasowa­
na została katedra chrześcijańskich nauk spo­
łecznych zajmowana, od kilku lat przez Ks. 
prof. Mytkowicza. Jest to cios zarówno dla Ks. 
prof. Mytkowicza, k tóry  nie mając potrzebnych 
13 la t pracy na Uniwersytecie odchodzi bez 
emerytury, jak  i dla lwowskich organizaeyj ka- 
tolicko-społecznych, ponieważ Ks. prof. Mytko- 
wicz wraca obecnie ido swojej diecezji, do Kra­
kowa. Z tej okazji odbyło się w niedzielę, dnia 
22 bni. pożegnanie Ks. prof. Mytkowicza przez 
organizacje lwowskie. ,:i"

Po Mszy św. w kościele św. Anny odprawio­
nej na. intencję Ks. pof. Mytkowicza, zebrały 
się delegacje Oh. Z. Z. i pokrewnych stowarzy­
szeń ehTześcijańsko-spolecznych m Domu Ka­
tolickim i tu w nastroju serdeczności poże­
gnano odchodzącego. Szereg mówców ("Ks. prof. 
Szydelski, p. sen. Thnllic, p. radca Licbhardt, 
pp. Kozień i Hajduk) dziękowało mu za, pracę 

w organizacjach, podnosząc zwłaszcza jego 
działalność jako sekretarza jener. Cli. Z. Z.

wogćle owocność jego pruc na terenie robot­
niczym. Ks. prof. Mytkowicz wzruszony, dzię­
kował za w yrazy uznania i przyjaźni i przy­
rzekł utrzymywać łączność ze Lwowem.

W zrost katolickiej organizacji młodzieży
S. M. P .

Ostatnio ukazało się sprawozdanie Zjedno­
czenia. Młodzieży Polskiej za rok 1932. Zesta­
wienia statystyczne obrazują dalszy rozrost tej 
organizacji. Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
skupiają według tych zestawień razem 273.000 
osób. W tej liczbie jest młodzieży 232.000, resz­
tę stanowią osoby starsze, współpracujące z S. 
M. P., przyrost roczny wynosi 52.000. — Cyfra 
8. M. P wzrosła w roku sprawozdawczym o 
27 proc., wynosi S.000. W ostatniem sprawo­
zdaniu po raz pierwszy jest cyfra SMP żeńskich 
większą '4014) od cyfry SMP męskich (3982). 
Nader c iek aw  są tablice statystyczne, obra­
zujące pogłębienie pracy ideowej SMP. Fakt, że 
właśnie katolickie SMP, przestrzegające ściśle 
apolityczności, wykazują tak znaczny rozrost, 
jest. objawem nader pocieszającym. Cyfry po­
wyższe wykazują także, że SMP zdały egzamin 
życiowy, kiedy mimo tych trudności nic tylko 
się nie cofnęły, alo postąpiły w rozwoju. To 
też społeczeństwo katolickie może i powinno 
ntganizację tę popierać z tą. pewnością, że wszel 
ka pomoc zostanie dobrze w ykorzystana dla 
szerzenia Królestwa Chrystusowego wśród mło­
dzieży polskiej. Obchodzone przez "MP w listo­
padzie ..święto Młodzieży*1 będzie sposobnością, 
bv moralnie i matcrjalnie poprzeć wysiłki S. 
M. P. (KAP.)

Rozdźwięki w P. P. S.
..Polonia1’ donosi o tworzeniu się opozycji 

w partji socjalistycznej przeciw obecnemu kie­
rownictwu part.ji. Na czele tymczasowego ko­
mitetu ..opozycji socjalistycznej w Polsce1* sta­
nął -J. Kawalec, który wydał odezwo do człon-

V

Odezwa Ks. Kardynała Prymasa
n a  „ Ś w ię t o  M ło d z ie ży * * .

J.BM. K,s. Kardynał August Hlond wydal 
odezwę treści następującej dla dieeezyj gnieź­
nieńskiej i poznańskiej: ..W roku bieżącym
przypada, „święto Młodzieży’* na niedziele 19 
listopada. Młodzież katolicka, parafij naszych 
szczególnie ta, która, zrzeszyła sio w Stowa­
rzyszeniach Młodzieży Polskiej, odda w tym
dniu publiczny hohl niebieskiemu Patronowi, 
zamanifestuj# przywiązanie do wiary święte] 
i wspólną, wole dn naśladowanie cnót. kfćremi 
św. Stanisław Kostka jej przyświeca.

XV walce z nowoczesnem pogaństwem, do 
której staje w\ pierwszym szeregu młodzież 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej jako Przed­
nia Straż Akcji Kafhiickicj. św. Stanisław bę­
dzie jej duchowym hetmanem, przykładem mę­
stwa. i orędownikiem błogosławieństwa w ser­
decznych trudach elfa M iary i Państwa.

Jest mojem gorącem życzeniem, a.by Mie­
le lane Duchowieństwo ujęło w swoje ręce. ini­
cjatywę ..Święta Młodzieży*’ i dopomogło za­
rządom Stowarzyszeń Młodzieży do należytego 
przygotowania, lej uroczystości w wszystkich 
para-fjaeh. Nie możemy poprzestać na. pięknej

manifestacji katolickiej. Nie możemy się za-, 
dowolić czynem propagandowym na. rzecz o r­
ganizacji, która młodzież pozaszkolną w im ię1 
religijnych i obywatelskich haseł ped swój 
sztandar wzywa. Obchody Święta Młodzieży po 
winny być spokojnym a poważnym wyrazem i 1 
myśli, zc niema zdrowych ideałów młodzień-1 
czych bez Boga, że nie będzie silnej młodzieży
bez re%,ji nie_ będzie krzepienia życia Narodu j p  p o d p a |en j8 R e ich sta g u
swiezemi sdami, jeśli w meb me będzie cuiarai | . .
czynnik wiary, i nie będzie się mogło Państwo'  ̂ pufPk w J-.: linio po przerwie połu- 
opitzeć trwale na tych szeregach, które dora-,dniowej zeznawał jako świadek były poseł ko- 
stając do obowiązków obywatelskich straciły j 'ą,i|nist\ezny no Reichstagu dr. Neubauer. O- 
świadomość swych powinności względem S^pr , iadcza on. -że nie |irzy])oinina sobie, czy w 
cy. Realizacja zaś programów młodzieńczych ‘-'uu 27. U. rozmawiał w kuluarach Reichstagu, 
pełnych, ł»o obejmujących także wyrobienie.*'11' ,ł*(> l3rzh r;0lll'na sobie, czy spotkał się 
religijne, jest. możliwa tylko przy współprac** z ^arw ah n em , Freyem i Kroycrem.
Kościoła, którego rola i w tym wyna ’,kn ni” . Różniej jednak świadek przypomina sobie, ż.e 
j»st. ani dodatkowa, ani dekoracyjna lecz is to t- , ^  <*»>« 27- 11- rozmawiał z Torglerem w spra­
na. Laicyzacja gotuje w tej dziedzinie naro-; «’fe porozumienia z socjalną demokracją, celem 
dom i państwom tragiczne rozczarowanie, od
których powinniśmy uchronić Polskę’*. Nastę­
puje program ..święta Młodzieży-’

K  ł N O T ! A T K

D Z W I Ę K O W Y  | W  I  T “  j
D O M  KATOLICKI
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Chluba kinematografii polsk iej! — Wielki obraz wykonany pod protektoratem  
Ligi Katolickiej! — Film zrealizowany ku czci Matki Boskiej Częstochowskiej!

i P o d  i v o | q  O b r o  m
Autentyczne zdjęcia odsłonięcia i zasłonięcia C U D O W N E G O  O B R A Z  U. 

c z o ło w i artyści ekranu polskiego Ma RJA BOGDA i ADAM BRODZISZ
wywiera na widzach niezatarte wrażenie czegoś Wielkiego. — Setki tysięcy pątników składa 
hotd Królowej Korony Polskiei « stóp Ja»nej Góry podczas uroczystości j u b i l e u s z o w e j ,  

z okazji 350-lecia sprowadzenia Cudownego Obrazu.

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s x e d n i e  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu.—Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

m
J

PROF. KRYGOWSKI PROREKTOREM U- 
NIWERSYTETU W POZNANIU. Senat Uniwer­
sytetu Poznańskiego dokonał w piątek wyboru 
prorektora, którym  został prof. dr. Krygowski 
z wydziału matematyczno-przyrodniczego. W ła­
dze Uniwersytetu Poznańskiego o powyższem 
zawiadomiły min. oświaty, od którego zależy 
zatwierdzenie wyboru.

DOCHODZENIA W SPRAWIE NADUŻYĆ 
W ELEKTROWNI LWOWSKIEJ. W sprawie 
nadużyć w elektrowni lwowskiej prowadzone 
eą w dalszym ciągu dochodzenia celem ustale­
nia ostatecznej sumy określonej na około 10 
tysięcy zł. sprzeniewierzonej przez inkasenta 
Przysiężnego. Jak informują, inkasent Przy- 
siężny dopuścił się nadużyć w okresie w akaryj 
nym, podczas urlopów, jednakże biuro światła 
elektrowni miejskiej wykryło braki dopiero 
podczas kontroli czynności inkasentów, po- 
ezem Dyrekcja Elektrowni zawiadomiła Prezy- 
djum miasta. *

K A M I E N I C A
lll-piętrowa 64 ubikacje w śródmieściu 
Krakowa do sprzedania wprost od właści­
ciela, cena 38.000 Doi. amer. obecnych.— 
Gotówką 23.000. Wiadomość listowna do 

Admin. „Głosu Narodu* pod „64*. 5

ków P. P. S. wzywającą do,# zorganizowania 
silnej opozycji w łonie partji i zwdą.zków zawo­
dowych.

Pożary w Polsce w III kwartale b. r.
Na terenie działalności Powszechnego Zakła 

flu Ubezpieczeń Wzajemnych 'na. całym obszarze 
Polski z wyjątkiem m. st.. W arszawy, woj. po­
znańskiego. pomorskiego i śląskiego) zanoto­
wano IV n i kw artale rb. ogółem 5.084 pożarów, 
w których spłonęło 8.767 nieruchomości. W tym 
samym okresie czasu roku ubiegłego zanoto- 
w-ano 5.687 pożarów, w- k tórych spaliło się.
10.028 nieruchomości. Zarówno więc pod wzglę 
dem liczby pożarów, jak i liczby spalonych 
nieruchomości rok bieżący wykazuje znaczną 
poprawę. Zestawienie stanu palności w poszczę 
gólnych miesiącach wykazuje, ż e . w lipeu rb. 
było 2.0G2 pożarów '3.754 płonących nierucho­
mości), w sierpniu 1.858 pożarów (3.387 nieru­
chomości), we wrześniu 1.128 pożarów (1.626 
nieruchomości). W sierpniu liczba pożarów' była 
większa w porównaniu z rokiem ubiegłym, w 
lipcu zaś i wrześniu liczba ta wykazuje po­
ważny spadek.

Wyrok na defraudantów z funduszu 
bezrobocia.

\V sądzie okręgowym w Sosnowcu zapadł 
wyrek w procesie o nadużycia na szkodę fun-j STOPNI W SZKOLE. XV Warszawie, podczas 
duszu bezrobocia. Nadużycia polegały na tern, nieobecności domowników strzelił do siebie 14- 
że zorganizowana szajka pobierała na sfałszowa letni W. Zdziarski, uczeń 4-ej klasy gimnazjum 
ne zaświadczenia zapomogi z funduszu bezro-j im. Staszica. W liście pozostawionym do ro- 
bocia. przez co fundusz ponićsf straty na sumę dziców, młodociany samobójca oświadcza, że 
8.0C0 zL Wyrokiem sądu skazani zostali kon-iodbiera sobie życie, gdyż otrzyma! pięć niedo- 
troler Funduszu Fr. Lisowski, St. i T. Chudzi-: statecznych ocen. Zdziarski zastrzelił się z re- 
kowie po 3 lata więzienia. Inni skazani otrzy-jwolweru. który wydobył z biurka ojca. 
mali po parę miesięcy więzienia.

ZUCHWALE WŁAMANIE KASIARZY XV 
BIELSKU. Nieznani dotychczas sprawmy po 
wyłamaniu k ra t żelaznych i wybiciu szyby w 
oknie weszli do biura firmy spedytora. ,,Bml
1 Steiner“ wr Bielsku. Następnie rakiem rozpruli
2 kasy ogniotrwałe i skradli z jednej z tych 
kas 100 zł. Ogólna szkoda przez uszkodzenie 
kas wynosi około 500 zł. Sprawcy po dofcona- 
nem włamaniu zbiegli niezauważeniu przez ni­
kogo w' niewiadomym kierunku. j

SAMOBÓJSTWO PO OTRZYMANIU ZŁYCH

Z eałeóo świata.
Przed kanonizacją błog. Jana Bosco.

Przyjmując w d. 26 bm. na audjcncji alum­
nów kolegjum salezjańskiego z Frascati pod 
Rzymem, Ojciec św. wspomniał, że w pierw­
szych chwilach Swego kapłaństwa znał Don 
Bosco, k tóry  Mu okazywał wicie ojcowskiej 
iście przyjaźni. Dla tego też Papież jest rad nie 
skończenie, że danem Mu było imię tego męża 
świątobliwego wywyższyć, przyczem ma na­
dzieję, że niebawem będzie,m ógł podnieść je 
na większe jeszcze wyżyny. W  ten sposób Oj­
ciec św. wspominając beatyfikację Don Bosco 
w r. 1929, zapowiedział jego kanonizację, k tó ­
ra  wedle wszelkiego prawdopodobieństwa na­
stąpi wiosną roku przyszłego. (KAP).

W ycieczka 300 włoskich m yśliwych
na Węgry.

W Budapeszcie niemałe zainteresowanie 
wzbudziła wiadomość, że w ostatnich dniach 
b. m. przybędzie do Węgier wycieczka 300 wło 
skich myśliwych na polowanie. Wiezyecy ci łow 
cy wydzierżawili polowanie w trzech kimota- 
■tach, a mianowicie Baranya. Toina i Samogy w 
południowo-zachodniej części państwa. W  ko­
łach politycznych sądzą, że tu nie chodzi jedy­
nie o spotrt 5 polowanie, tylko o zbadanie te­
renu i studja. wojskowe terenu leżącego na dro 
dzo z Jugosławji do Węgier i z Węgier do 
Aust.rji.

Krwawe pokłosie antyżydowskich 
rozruchów w Jaffie.

Podczas rozruchów w Jaffie zginęło 20 Ara 
bów, 24 zaś jest ciężko rannych. Pozatem kilku 
policjantów-Anglików odniosło rany. Areszto­
wano 40 osób. Komunikat oficjalny głosi, że 
pierwszy strzał padł ze strony Arabów i że woj 
sko nie było wcale użyte do tłumienia rozru­
chów, które policja opanowała samodzielnie.

W POGONI ZA SZYBKOŚCIĄ SAMOLO­
TÓW. ,,La Pepubliquc“ omawia obszernie no­
wy typ samolotów, jakie wytwarzają fabryki 
niemieckie ..Hciackel-Jnnkers**. Samoloty to — 
zdaniem fachowców — przewyższają wszyst­
kie dotychczasowe zdobycze techniki zagrani- 
c-z.uej. Maksymalna ich szybkość sięga 362 km 
na godzinę. Model tego fypu samolotu jest wy­
posażony we wszelkie urządzenia, umożliwia­
jące lot przy znikomej widzialności, zaopatrzo­
ny  jest w aparat radiowy itp.

utworzenia wspólnego frontu wyborczego, XV
dalszym toku rozprawy dr, Neubauer kreśli sta­
nowisko niemieckiej partji komunistycznej wo­
bec Ul Międzynarodówki i stwierdza, że part.ja 
komunistyczna, w Niemczech nie czyniła przy­
gotowań do zbrojnego powstania.

Następny świadek, poslugaczka w Reich­
stagu Feldmann zeznaje, że w dniu krytycznym 
około 12.30 w południe widziała Torglera na 
sofie w kuluarach w towarzystwie jakiegoś 
mężczyzny. \X’oźny Reichstagu Denschel oświad 
cza że widział Torglera siedzącego na kanapie 
w towarzystwie mężczyzny ubranego w bron- 
zowy płaszcz i hronzowy kapelusz. Twierdzi, że 
osobnik ten jest identyczny z oskarżonym Po~ 
poweni. Okazuje się jedpak, że podczas pierw­
szego przesłuchania bezpośrednio po pożarze 
.śwjadęk zeznał, że między osobnikiem jaki 
znajdował się w towarzystwie Torglera a Po-^ 
powem nie widzi żadnego podobieństwa. Po- 
pow stwierdza, że podobnego płaszcza ani ka­
pelusza nigdy nie posiadał a dalej, że w Reich­
stagu nie był nigdy przedtem i że Torglera ani 
wogóle żadnego posła niemieckiego nie znał. 
Podczas przeprowadzonej wizji lokalnej Den- 

jschel przyznał, -że może sio mylić co do osoby 
Popowm. a nawet wydaje mu się wątpliwem. 
aby wtedy mógł być PopOw. Na tom rozpraw* 
odroczono do jutra.

Kto nie naby ł do tychczas  losu do |-ej klasy 
m cie  stratę powetować 

jeżel i  zakupi natychmiast los do Ii-ej klasy 
w najszczęśliwszej kolekturze

Bracia S a f i e r,
Kraków, Rynek <31. 6.

Ceny losów do II. klasy: ćwiartka zł. 20, 
połówka zł. 40, cały los zł. S0.

j  K u m o r

Kłopot z okularami. Do sklepu optyka przy 
chodzi starszy w ieśn iak 'i powiada, że chce 
kupić okulary, bo źle widza.

— Be macie, tatusiu lat? Pyta „oku- 
larnik-*.

— Siedemdziesiąt.
— Zaraz dostaniecie okulary, jak  się 

patrzy.
Dobywa, zatem nowe okulary, wsadza na 

nos wieśniakowi i równocześnie podstawia mu 
(przed oczy kalendarz.

—  Widzicie litery?
—  Nic widzę. <*
To damy inno okulary.
XX'ydoł>ywa więc drugie okulary. Aie z tym

samym skutkiem: wieśniak odpowiada: N5e 
widzę. Potem trzecie, czwarte, dziesiąte, pięć­
dziesiąte, może i setne okulary tensam los 
potkał: „Nie widzę*’... XVreszcie zniecierpli­

wiony optyk zapytuje:
— A czytać ojcze, umiecie?
— Nic! Nie umiem!

Od W yd a w n ictw a .
Prosimy - P  T. Abonentów  

nadsyłanie prenumeraty za

listopad
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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X życia słoiDiansfiiego.
Poznaj ziOmie słowiańskie.-w •

Pod tem hasłem urządzą w Pradzn „Jedno- 
ta  slovanskycli żen“ w pałacu Clam-Gallasa 
(Husova trzidal wystawę krajobrazów Czecho­
słowacji, Polski i Jugoslawji. W ystawa otw arta 
będzie od 29 października do 19 listopada br., 
poczem odbywać będzie wędrówko po innych 
miastach Czechosłowacji przez cały rok, a  w 
razie korzystnych warunków, wystawa zawita 
do Polski. Jugosławji i Bułgarji. Zwracamy na 
to  uwagę naszych towarzystw słowianoznaw- 
ęzych i turystycznych.

r a s a

H n c f t  wmye&mmmicxy
DR. MAR JAN WACHOWSKI: „Skrzynka

zapytań” — „Szare książeczki SMP. Nil 3. 
Poznań 1933. Nakładem Sp. Afcc. „Ostoi”. Ce­
na zł. 0.50.

Wydawnictwo to omawia metody pedago­
giczne, jakie zastosować należy, aby ta  forma 
pracy oświatowej przyniosła jak najwięcej ko­
rzyści. Autorowi zależy zwłaszcza na tem, aby 
skrzynka zapytań w organizacjach oświato­
wych była bodźcem do pracy samodzielnej i 
punktem ■wyjścia do pogłębiania tematów. W y­
chowawcom dobrze prowadzona, skrzynka za­
pytań służyć może jako sposób docierania do 
duszy młodzieńczej, k tóra  nie zawsze umie i 
chce się jawnie wypowiedzieć.

KS. WE. HOŻAROWSKI: „DZIEJE MSZY 
ŚWIĘTEJ”. Poznań 1933. Skład główny: Sp. 
Akc. „Ostoja”. Str. XIII i 311. Cena 9 zł.

Przed kilkunastu la ty  pojawiła się angielska 
praca o mszy św., napisana przez Ks. Adrjana 
Fortescue. Już  wówczas za zgodą wydawcy 
przyswoił ją  polskiej literaturze liturgicznej 
Ks. Hozakowski. Praca Ks. Fortescue wyszła 
niebawem w drugiem wydaniu. Nowe polskie o- 
pracowanie -domagało się uzupełnień zc wzglę­
du na rozwój ruchu liturgicznego. Zostały one 
umieszczone na około stu  nowych stronicach. 
W zestawieniu bibljografji zapisane zostały 
nowsze dzieła liturgiczne, tak ie  polskie, wśród 
których na pierwsze miejsce wysuwają się dzie­
ła  arcyb. Byczewskiego i Nowowiejskiego. >— 
W rozdziale o liturgicznych obrządkach osobne 
paragrafy omawiają na tle historycznem ry t 

* mozarabski, ambrozjański oraz rzymsko-sło- 
wiański (glaigolicki). — Przy przedstawieniu 
rzymskich zwyczajów mszalnych, zaznaczone 
zostały nowsze teorje Ebnera, Baumgartnera 
itd. — Zagadnienia o dawnej mszy rzymskiej 
są uzupełnione paragrafem o tezach w tej spra­
wie, przedłożonych przez Batiffola i Lucasa-

Pierwsze wydanie polskiej tej książki jest 
wyczerpane od lat; to też obszerniejsze drugie 
wydatne powita niewątpliwie z radością coraz 
liczniejsi a rzesza zwolenników ruchu Hturgicz 
nego.

EREMUS: ,BÓG PANEM NASZYM”. Bibljo- 
teka .Wieczornicowa nr. 34. Poznań 1933. Wy­
dawnictwo Zjednoczenia Modzieży Polskiej. 
Cena zł. 2.20.

Temat wieczornicowy obraca się dokoła ha­
sła .Episkopatu o walce z nowoczesnem pogań­
stwem. N a rozprowadzenie myśli przewodniej 
złożyły się pióra doskonałych autorów, których 
działalność na niwie literackiej jest już zna­
na, np,
inni. Myśli głębokie —  forma artystyczna — 
nowoczesne sposoby dramaityzac-ji — oto naj­
trafniejsze określenie dla utworów pomieszczo­
nych w tym zbiorku.

D zii i co d z ie n n ie
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W yświetla dziś bezsprzecznie najwspanialszy przebój sezonu.
Arcydzieło nagrodzone przez Międzynarodowy Sąd konkursowy złotym medalem jako naj­
lepszy film bieżącego sezonu. Genjałny w inscenizacji porywaiacy mistrzowską grą artystów, 

fascymrący obraz, rerygerji Sidney Franklinu 
f  •  8 f  •  Dramat — W rolach głównych: Najpiękniejsza

iSSu Norm a Shearer  
Fredric March

znany z filmu, ,Dr. Jekyll i Mr. Hyde*. 
Pełna niezwykłego napięcia akcja prześliczne melodje. rewje najpiękniejszych toalet wspa­
niała wystawa składają się na eałośc tego niecodziennego arcydzieła, które będzie tematem 
rozmów Krakowa. Ponadto w programie tygodnik Foxa. Poez. sean. w dnie pow. a g. 5,7 i 9.10 

w niedz. i św. o g. 3 pop — Ceny miejsc zniżone. — Program Nr. 7.

W sobotą dnia 28 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 29 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł.

Poranki filmowe: C ó r k a  Pułku z  Anny Ondrą
fil*  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e . Ceny m iejsc  o d  5 0  g r o sz y .

W obawie przed wojna gazowi.

Wojna gazowa ma być wojną przyszłości. Przeto już teraz przygotowują się społeczeństwa do 
walki z tym strasznym wrogimi. Na zdjęciu widzimy szwaczkę w czasie próbnego ataku gazo­

wego w Ło-ndjuie.

Oświata pozaszkolna w  Polsce.
Kraj nasz posiada sporą liczbę analfabe­

tów, cyfra, ich bowiem stanowi przeszło trzecią, 
część ludności, poczynając od siódmego roku 
życia, kiedy dzieci wchodzą w okres przymusu 
szkolnego. ' '

Jakkolwiek pod* tym względem stosunki 
zmieniają sie na lepsze, a  90 proe. dzieci w 
wieku szkolnym, uczęszczających do szkół 
wszelkiego typu, J e s t  rękojmią tej poprawy, 
wszakże zagadnienie zmniejszenia analfabety­
zmu u nas jest sprawą pierwszorzędnej donio­
słości. Tem większego znaczenia, nabiera ośwja. 
ta  pozaszkolna, dzięki której jedynie analfabe­
tyzm może być poważnie zmniejszony.

Niestety, nie jesteśmy krajem bogatym i nie 
możemy przeznaczać na cel powyższy wielkich 
sum. W Stanach Zjednoczonych' powstało setki 
tysięcy bibljotek, rozsianych po całym kraju, 
służących sprawie oświaty pozaszkolnej, a, fun­
dusze na cel ten przeznaczone,- pochodzące z dę 

Mączyńska, Grodowa, Zbierzchowski i jbrowolnych ofiar łudzi bogatych, sięgają, kil­
kuset miljonów dolarów (złotych, nie zdewo­
luowanych). '

U nas operujemy skromniejszemi fundusza- 
mi, to też i wyniki nie mogą być tak imponu­

jące. W każdym rabie stwierdzić należy, że jak­
kolwiek w znacznie mniejszym stosunkowo za­
kresie, niż gdzieindziej, robi się jednak nie­
mało. Tem większy jest w danym .razie wy­
siłek intelektualny jednostek, że środki mater- 
jalne są skromne. Cała oświata pozaszkolna 
zogniskowana jest u nas na kursach początko­
wych i w szkołach dla dorosłych i młodocia­
nych, w uniwersytetach powszechnych i kur­
sach instruktorskich, wreszcie w kompletach 
specjalnych, urządzanych dla nauki czytania 
i pisania w wojsku.

Najważniejsze zc względu na liczbę słueba- 
rzy są kursy  początkowe dla dorosłych i mło­
docianych. W edług ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego utworzono odpowie­
dnich zespołów 5.980 z 144.1 tys. słuchaczy. Na 
jeden zatem zespół wypadało 24.1 uczniów. Na 
woj. centralne przypada. 39.4% zespołów, 
39.8% uczniów, a. na jedćn zespół — 24.3 słu­
chaczy, na. woj. wschodnie — zespołów 26.5%. 
uczniów 22.8%, na jeden zesppł — 20.8 ucz­
niów, na woj. zachodnie — zespołów 17.1%, 
uczniów — 20.3%, na  jeden zespół — 2S.G siu 
cbaczy, wreszcie na, woj. południowe — zespo-

Pragnąc zapobiedz nieuczciwej kOH> 
kurancji upraszą się P.T. Przewielebne 
Duchowieństwo o łaskawe nabywanie fo- 
tografji Eks. Księdza Biskupa Franciszka 
Lisowskiego w prost w  zakładzie fo­
tograf. M roczkowskiego w Tarnowie 
ul. Kaczkowskiego J5. — Zdjęcia zrobione 
w popiersiu, całej figurze i pół figury wy­
konuje się w każdej żądanej wielkości — 
również i portrety po cenach bardzo przy­
stępnych. Dla Związków i Stowarzyszeń 

odpowiednie zniżki.

łów 17.0%, uczniów —  17.1% i na  jeden ze­
spól — 2-1.2 słuchaczy. Ponieważ ludność woj. 
centralnych stanowi 41.9% zaludnienia pań­
stwa. wschodnich — 17.4%, zachodnich — 
14.1% i południowych — 26.6%, przeto wyni­
ka- z tego, że kursy początkowo dla dorosłych 
najwięcej stosunkowo przyjęły się w woj. 
wschodnich, najmniej w południowych. Nhj- 
więlózą, zaś frekwencją (fj. liczbą słuchaczy na 
jeden zespól) cieszą się w woj. zachodnich.

Szkół dla dorosłych i młodocianych mamy 
437 z 13.2 tys. słuchaczy, na jedną p rz y p a d a  
30.2 uczniów. Na. woj. centralne p rzy p ad a . 
58.6% ogólnej liczby szkól 'zespołów) i 60.6% 
uczniów, na jedną szkolę — 31.3 uczniów, na 
wsc.holinie 16.2% szkół. 15.9 uczniów, na je­
dną. — 29.6 uczniów, na zachodnie — 7.3% 
szkół, 7.6% uczniów i na jedną szkolę — 31.2 
słuchaczy, na południowe — 17.9% sz k ó ł,
15.9% uczniów i na jedną szkolę — 26.9 słu­
chaczy.

Instytucje uniwersytetów p o w s z e c h n y c h
urządziły 305 zespołów z 14.8 tys. słuchaczy. 
Na woj. centralne przypada 39.0% zespołów 
i 33.1 % słuchaczy, na wschodnie odpowiednio 
6.9% i 7.4%. na zachodnie 13.1% i 30.4% 
i na południowe — -11.0% i 29.1%.

Nauka na kursach instruktorskich odby­
wała się w 163 zespołach, liczących 11.6 tys. 
słuchaczy. Oświata pozaszkolna w wojsku pro­
wadzona jest w kompletach, których liczba 
sa g a  4.733 z 70.1 tys. uczniów, przyczem na­
uczono czytać i pisać po polsku przeszło 25 
tys. osób. Rzecz ciekawa, żo w miarę tego. jak 
do wojska wstępują roczniki, które już przeszły 
szkolę polską, liczba słuchaczy w kompletach 
się- zmniejsza, przed dwoma laty liczono 94.8 
tys. ue/.nlów, przed rokiem — 70. 6 tys.. chce­
nie 70.1 tysięcy. 7. K.

Pierwszorzędny
Zakład Pogrzebow y
„AETERN8TAS“
Kraków, ni. Mikołajska 14.

TELEFON 140-17.
obecnie emeryt, asesora Woj. krakowskiego

KAROLA WAGI
u rząd za  p o g r z e b y ,  p rzep ro w adza 
e k .s ln i m a c j c  i w y w o z y  z w ł o k

na dogodnych  w aru n k ach .

Śpori.
DZISIEJSZE MECZE LIGOWE.

Ł. K -S.—Ćracovia na bobku Cracovii. P< 
czątek o godz. 11.30.

22 pp. Siedlce—Podgórze na boisku Podgt 
rza przy ul. Dckerta- Początek o godz. 2 poj

•pusy Wschodnie a Polska
Trudno o lepszy symbol dziejowego stosun- 

u Polski do Prus Wschodnich, niżeli ten, któ- 
7 daje niezapomniana pierwsza -scena Żerom- 
riego „Powieści o Walgierzu lldałym ”. Oto 
‘den z tych bezimiennych jeszcze królów poł- 
kich, pierwszych piastowskich władaczy, ze- 
palających w wysiłku siły i woli ziemie polskie 
• jedną „rzecz wiekuistą, rzecz pospolitą”, 
dno.ń zwycięstwo nad niomieckiemi hufcami. 
vr piorwezem uniesieniu zwycięstwa, xv glu- 
Item zapamiętaniii pomsty, ślubuje wyniszczc­
ie wroga. W ystarcza jednak zjawienie się 
ierwszego wstawiennika na rzecz pokonanych, 
płaczka, bożego'1, chrześcijańskiego biskupa, 
y  zmiękło i wzruszyło się -serce królewskie, 
►dwracają się zamysły bitnego władyki. W go 
cinnej pokorze prosi on do swego namiotu ry- 
erzy niemieckich, przybyłych po ciała ległych 
’ boju współbraci, biorąc ich wr mocną, opiekę 
wej dłoni przed gniewem własnej drużyny bo- 
3 w ej.

W czasie siedmiuset la t panowania nicmie- 
kiego na ziemiach wschodnio-pnu-skich scena 
a powtarzała się mera z. W ciągu pięciu stu- 
3ci zagadnienie Prus Wschodnich niejeduo- 
:rotnie powracało i z uporem przypominało o

sobie mężom a tanu dawnej Polski. Kilkakro­
tnie było ono rozstrzygane z bronią w ręku, a 
wówczas wynik orężny narzucał niejako ko­
nieczność zasadniczej likwidacji tego zagadnie­
nia. Jednakże w każdym wypadku rozstrzy­
gnięcie było odkładane. To też żaden bodajże 
odcinek naszej historji nie jest tak pełen za­
sadniczych błędów, rażącej krótkowzroczności, 
gnuśnej niechęci do rzeczy dokonanych. — 
Chwiejność, słabość, niezdecydowanie — oto 
są stale cechy polityki naszej w stosunku do 
Prus Wschodnich. Smutną, a  niekiedy hanie­
bną wprost nicią wiją się one przez pięćset la t 
naszej historji, od pierwszej decyzji Konrada. 
Mazowieckiego, poprzez niswyzyskiwanie zwy­
cięstw orężnych i politycznych możli-wości, aż 
po łatwość pierwszego rozbioru. Łańcuch błę­
dów przeszłości musi być ostrzeżeniem dla 
Polski dzisiejszej.

Zagadnienie Prus .Wschodnich stanęło u  ko 
łebki nowej Polski w nieco odmiennej postaci, 
•niżeli ta. w jakiej stało ono przed kilku wie­
kami przed mężami stanu i politykami dawnej 
Polski. Skomplikowało się ono w ciągu wie­
ków i utrudniło. Z niewielkiego -względnie za­
gadnienia terytorjałnago i ludnościowego s ta ­
ło się ono podstawowem zagadnieniem we wza 
jemnym stosunku państwa polskiego i R zepy  
niemieckiej. ; {

v ■ Zmiana ta  w niozem oczywiście nie umniej­
sza obowiązku posiadania programowego, ja ­
snego stanowiska wobec tego zagadnienia. — 
Przedcwszystkiem nie wolno nam zapominać, 
że Prusy Wschodnie nigdy, wbrew nawet na­
szej woli i chęci, nie mogą być nam .obojętne. 
Nie możemy lekko godzić się z myślą, że kraj 
ten — tak  bliski nam całością naszej historji. 
pochodzeniem, a nawet narodowością znacznej 
części mieszkańców — będzie odgrywał w na­
szej historji obecnej tę samą. role bastjonn wy­
padowego przeciwko Polsce, siedliska nieustan 
nyieh spisków, jaką odgrywał w przeszłości.

Nie moiże być zadaniem publicystyki poli­
tycznej odwodzenie trzeźwej myśli narodu w 
dziedzinę fantazji i proroctw. Stąd. też w roz­
patrywaniu sprawy wzajemnego stosunku Truś 
Wschodnic-h i Polski musimy unikać wszystkie 
go, co mie jest realną, oceną istniejącego stanu 
i ,warunków, względnie obserwacja., przebiegu 
naturalnych i stałych procesów.

Do podstawowych natomiast obowiązków 
każdogo obywatela i członka narodu polskiego 
winna należeć gruntowna, doskonała znajo­
mość togo zagadnienia w jego najrozmaitszych 
przejawach. A więc powinniśmy znać przebieg 
dziejów -naszego stosunku do Prus Wschodnich, 
aby unikać błędów przeszłości. Winniśmy znać

liczby ogólne dzisiejszego stanu, by nie dać się 
sugestjonowae rzekomą w agą tego zagadnie­
nia z punktu: widzenia interesów niemieckich. 
Winiliśmy znać sprawę polskiej ludności w Pru 
sach Wschodnich, by nie ubożyć swego narodu
0 tę zwartą i silną grupę jego członków, która 
dziś tak  często wychowywana jest w -najsprze­
czniejszych z rzeczywistością pojęciach o Pol­
sce i polskości.

„Ponad ziemię jezior mazurskich i lasów, 
ponad kraj ten wszelakiego piękna i mclan- 
cholji, dający oku niezapomniany widok, wzno­
si się- obraz przerażającej wizji: duszy 300.000 
Mazurów, przybitych do czarnego krzyża Zako­
nu Krzyżowego, usychającej z pragnienia i to­
nącej w krwi własnej” — tego rodzaju akor­
dem ilustruje dzisiejszy stan polityczny i mo­
ralny pruskiego pogranicza naszych woje­
wództw białostockiego i warszawskiego jeden 
z synów tej Ziemi Mazurskiej w artykule pod 
wymownym t.ytułem-ekargą ..Nieznana Zie­
mia”, clrukowamym w N-rze 17/28 czasopisma 
„Front Zachodni”.

Skarga ta  nic nioże pozostać bez echa. Czas 
już, by Prusy Wschodnie przestały być dla 
Polski „ziemią nieznaną”. Oto jest jedno r naj­
pilniejszych zadań naszej myśli politycznej
1 narodowej. B. S.
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C© słychać
wm Jirmftowmic.
N i e d z i e l a  39: Chrystusa Króla. 
P o n i e d z i a ł e k  30: Alfonsa Rodr. 
P o n i e d z i a ł e  k  30: wschód ełońea o go­

dzinie 6.51, zachód o  16.36.

ZPOWODU ŚMIERCI Ś. P. JÓZEFA SO­
SNOWSKIEGO Pan Prezydent m. Krakowa Dr. 
Kaplicki przesiał na  ręce Prezesa krak. filji 
Zasp‘u Dra Z. Nowakowskiego wyrazy współ­
czucia wobec śmierci tak  wybitnego aktora 
scen polskich, k tóry  w  czasie swego- pobytu 
w Teatrze m. im. J . Słowackiego przyczynił 
się swą wspaniałą g rą  do uświetnienia drama­
tu  Wyspiańskiego. Nadto Pan Prezydent i K o­
misja "Teatralna Rady Miejskiej złożyła na tru­
mnie zmarłego wieńce o barwach miejskich.

ZŁOŻENIE ŻYCZEŃ DYREKTOROWI MA­
GISTRATU. Wydział Tow. Urzędników Gminy 
m. Krakowa w całym komplecie złożył życze­
nia nowo mianowanemu Dyrektorowi Magistra­
tu, p. Hergetowi. Dyrektor iiergct podzięko­
wał za życzenia oświadczając, że zna położe­
nie; urzędników i zawsze będzie się starał ich 
sprawy jaknajżyczliwiej i najbezstronniej przed 
stawiać Panu Prezydentowi miasta. W końcu 
imieniem funkcjonariuszy niższych złożył P re­
zes Tomasz Czajkowski najlepsze życzenia.

CMENTARZE MIEJSKIE otwarte będą w 
dniu Wszystkich Świętych od godz. 7 rano do 
9 wieczorem, zaś w dniu Zadusznym od godz. 
7 rano do 8-mej wieczorem.

ZAMIAST ŚWIEC uilętUP nagrobne wydało 
Tow. św. Wincentego a  Paulo w cenie po 5 gr. 
Do nsbycia w katolickich firmach i na cmen­
tarzu. '

UKRADLI SKRZYNIĘ Z ŻARÓWKAMI. Cli. 
Fischer, kupiec, 7. Krakowa, zgłosił, że niezna­
ni sprawcy skradJi mu na  ni. Szewskiej z wo­
zu jedną skrzynię z żarówkami wartości 1000 
złotych.

ZASYPANY ROBOTNIK. Na ul. Warszaw­
skiej 5. przy wykopywaniu fundamentów nowo- 
budującego domu wskutek oberwania ~ę ziemi 
został w ub. piątek zasypany robotnik Zygmunt 
Sadłowski, la t 31, zam. w Krakowie przy ul. 
Lotniczej 12 i doznał potłuczenia nóg. Sadlow- 
skiego wezwanem Pogotowiem Ratunkowem 
przewieziono do szpitala św. Łazarza.

CHŁOPIEC PRZYWALONY DESKAMI. Dn. 
27 bm. w składzie drzewa i desek Izaaka Sto­
gę ra yirzy ul. Zabiocie podczas przeładowania 
w skutek usunięcia się większej ilości desek zo­
sta ł przygnieciony syn dozorcy Knmińskiego 
'.Józef, la t 5 i doznał złamania lewej nogi, zra­
nienia głowy, oraz ogólnych' obrażeń. Kamiń- 
skiego wezwane Pogotowie ratunkowe przewio­
zło na oddział chirurgiczny szpitala św. Łaza­
rza. Stan zdrowia chłopca nie jest groźny.

OSZUSTWO Z „KOPERTĄ". K atarzyna Smo 
jek zgłosiła, że dnia 27 bm. w czasie gdy była 
w Kasie Powiatowej przy ul. Pijarskiej, przy­
stąpiła do niej nieznana kobieta, k tóra  zapro­
wadziła ją  do domu na ul. Radziwiłłów,siką, 15, 
rzekomo celem przeprowadzenia transakcji pie­
niężnej. Tam nieznajoma odebrała od niej kwo­
tę 400 zł. i pod pozorem udania się do telefonu 
wręczyła jej kopertę, zaś sama bezpowrotnie 
się oddaliła. Smojek po otwarciu wręczonej ko­
perty  stwierdziła, że zamiast pieniędzy znaj­
dują sio w kopeircie kartk i z gazety.

GDY CYGANKA WRÓŻY... Do F. Kaliszó- 
wny, (ał. Słowackiego 32) przyszły dwie cy­
ganki i w klatce schodowej w czasio namawia­
nia, do wróżenia skradły jej z torebki kwotę 
20 złotych.

ZAW IADOMIENIA I  KOMUNIKATY.
ŚLUB. W sobotę przedpołudniem w koście­

le  św. Marka w Krakowie odbył się ślub p. dr. 
Aleksandra Birkemnajera, doc. U. J„ syna śp. 
prof. U. J . Ludwika Birkenmajera, wybitnego 
znawcy astronomji z p-ną Antoniną Gajewską. 
Związek małżeński pobłogosławił ks. dr. K. Mi­
chalski, b- rektor U. J. w asystencji ks. prob. 
Molińskiego, poczem wygłosił piękne przemó­
wienie do nowożeńców. — Przy ceremonji za­
ślubin byli obecni członkowie obu rodzin oraz 
liczne grono znajomych, którzy następnie skła­
dali życzenia Młodej Parze.

ZARZĄD ZW. UCZESTNIKÓW OSWOBO­
DZENIA KRAKOWA zaprasza członków na u- 
roczystośó odbyć się mającą, w dniu 31 bm. Po 
uroczystości o godz. 12 doroczne Walne Zgro­
madzenie w Sali Portretowej Magistratu.

ZWIEDZANIE CMENTARZA RAKOWIC­
KIEGO, kaplicy Z m ar tw ych w stan ia  Pańskiego 
ora® grobów bohaterów i zasłużony cli odbędzie 
sio dziś w niedzielę jako 51 wycieczka nauk. 
Tow. Mil. Krakowa pod kierunkiem dra J . Do- 
brzyckiego. Zbiórka o godz. 2.15 popoł. przed 
bramą cmentarza.

WYSTAWA „DRUTY I SZYDEŁKO*’. Zw. 
Komitetów Parafjałnycli Opieki nad Ubogimi 
urządza z początkiem grudnia wystawy i sprze­
daż robót pod nazwą. „Druty i Szydełko11. In- 
formacyj udziela się Rynek GL 39/40. I. p. we 
wtorki i piątki od g. 11—12, w poniedziałki 
I czwartki od 6—7.

Uroczystości ku .czci śp. Żwirki i Wigury
Wczorajszo uroczystości ku czci śp. Żwirki 

i Wigury rozpoczęły się nabożeństwem żałob-j 
nem w. kościele św. Anny. Okolicznościowe ka­
zanie wygłosił ks. prepozyt, Masny; szereg pie­
śni wykonał Chór Semiriarjum Męskiego pod 
batutą prof. Lr. Koniora.

Złota Sala Łomu Katolickiego z trudem po­
mieściła rzimze młodzieży szkolnej, k tóra  przy­
była o godz. 12-tej na Akademję ku czci śp. 
Żwirki i AVigu:v, urządzoną staraniem Miejskie­
go Komitetu Loppui przy współudziale gimna­
zjów krakowskich. Akademje zaszczycił swą 0- 
becnością ks. Metropolita Sapieha; przytul rów­
nież p. wojewoda Kwaśniewski, prezes Sądu A- 
pełacyjncgo dr. Parylewicz, kurator Okręgu 
•Szkolnego krakowskiego dr. Godecki. oraz dy­
rektorowie krakowskich szkód średnich. Na pro­
gram Akademii złożyły się występy chóralne, 
orkiestrowe i dekhunacyjne zespołów, złożo­
nych z uczniów wszystkich .gimnazjów’’ krakow­
skich; Kierownictwo artystyczne spoczywało w 
wytrawnych rękach prof. Deszcza.

Na pięknie przyozdobionej estradzie, której 
tło stanowiły artystycznie wykonane dekoracje,' 
przedstawiające w środku stylizowanego Orla

na ozerwono-zlotem tle. z datą tragicznej ka­
tastrofy śp. Żwirki i Wigury: po obu stronach 
Orla widniały inicjały naszych bohaterskich lot­
ników.

Akademję wy,pełniły utwory chóralne, wyko­
nane przez zespół międzyszkolny pod dyrekcją . 
prof. Koniora, dalej część koncertowa pod ba-i 
tu tą  prof. Koniora i prof. Garbusińskiego, wre­
szcie deklamacje zbiorowe o tragicznie zm.ar-! 
łych lotnikach. Uczeń Y1JI klasy gimnazjum! 
III. K. Smolarski wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie, a p. Cierniak słuchacz Instytutu A d-. 
mui.-Oosp. wykonał na skrzypcach z tow. or-j 
kiestry ..Legendę’1 Wieniawskiego.

W drugiej części Akademji chór żeński. 
Państw. Scm. Ochron, iSein. T.- o. L: i szkołyj 
Ekonom.-Ilandł. pod batuta prof. T. Blochowej 
wykonał dwie pieśni; uezeń Scm. M. J. Plwo-j 
warski odśpiewał solo ..W miesięczną noc11 Nie­
wiadomskiego, a p. Rzailkoszówna wykonała! 
„Romanzo1’ Chopina z tow. orkiestry. Polonez' 
A-dur Chopina, w wykonaniu orkiestry mię-1 
dzyszkolnej i chóru pod batutą prof. Konioraj 
zakończył Akademio.
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Dr. A. WANDER S. A, KrakOw

Wystawa darów w Muzeum Narodowem
O '

Otwijdej w 50 rocznicę pow.stania Muzeum 
Narodowego wystawie darów przyświecały 
dwa ecie. Pierwszy najważniejszy, to uczczenie 
pamięci ofiarodawców i dobroilzieji Muzeum, 
drugi, to pokaz najpięknicjr-zycli okazów z tych 
bezcennych skarbową jakie wzbogaciła Muzeum 
Narodowe ofiarność ubiegłych pokoleń. Odpo­
wiednio do tego założenia, w pierwszej części 
wystawy zgrupowano wszystkie te p°rtrety 
ofiarodawców', jakie znajdują się w posiadaniu 
Muzeum. Na pierwszem miejscu płaskorzeźbę, 
przedstawiającą Heniyka Siemiradzkiego na, 
tle jego wielkiego daru ..Pochodnie Nerona11. 
Obok portrety ofiarodawców kolekeyj, stano­
wiących odrębno działy Muzeum, Emeryka hr. 
Ozapskiego. Feliksa Jasieńskiego i Erazma Ba- 
rąeza, dalej podobizny E. Goldsteina, Teodora 
i Zenejdy Duninów'. St. Tomkowicza. .T. hr. My 
(dolskiego, Eustadiowmj Chronowskiej, J. Sta­
nisławskiej i wielu innych.

Drugą wielką salę Ł zw. ..Hołdu Pruskiego11 
poświęcono wystawie najpiękniejszych darów. 
Trzy przeładowaniu eksponatami poszczegól­
nych oddziałów Muzeum Narodowego, zabytki 
stanowiące klejnoty Muzeum uchodzą normal­
nie uwagi widza. Nic więc dziwnego, że zwie­
dzający ..Wystaw'ę darów11 oglądają je. jakby 
zupełnie nowe i nieznane. Gzy rzeczywiście wla 
snością, 'Muzeum jest, t.en przepyszny rząd na 
konia, należący ongiś do hetmana fm rnieckie- 
go cały w błyskach złoconych ornamentów?

Alba prastary relikwiarz kruszwicki z daru St. 
lir. Rusieckiego, pamiętający pierwsze wieki 
istnienia państwa polskiego? Albo replika obra 
zu Jana Matejki „Sobieski pod Wiedniem" ofia­
rowany przez Matejkę do W atykanu? Albo 
wreszcie najstarsza moneta -złota polska z daru 
Em. hr. Czapskiego, cenny dokument państwo­
wy. złoty dukat Lo.kietkowski? Obok tych klej 
notów, będących własnością Muzeum. „W ysta­
w a darów" obejmuje szereg zabytków, mogą­
cych wzbudzić żywe zainteresowanie szerokich 
warstw. Przepięicne kilimy wykonane po dwo­
rach polskich a wśród nich najstarszy .poKki 
kilim datowany, dawne pasy polskie pochodzą 
co zo słynnej kolekcji Feliksa Jasieńskiego, li­
czne cymelja 7  zakresu książek i druków, jak 
np. cenne dzieła z bibljctek .Stefana Batorego, 
Zygmunta Augusta i Stan. Augusta Poniatow­
skiego. Nie brak też rzadkich okazów’ broni ani 
ciekawych zabytków złolnietwa. Wśród tych 
zwraca iw  a gę, zwłaszcza cudzoziemców, mi­
sternie wykonana tabakiera, ofiarowana przez 
Mar ją Antoninę przedstawicielowi jednego z 
dw oró w etiTope jak I oh.

..Wystawa darów'11 otw artą będzie tylko 
dwu tygodnie. Ponieważ mały dodatek do nor­
malnego biletu wstępu (wynoszący 25 g,r.) prze 
znaczony jerd na budowo Muzeum Narodowe­
go, każdy zwiedzający wystawę przyczynia się 
do Ludowy nowego gmachu Muzeum Narodowe 
go, którą, poprzeć powinno cale społeczeństwo.

Od czwartku, 26-qo bm. w teatrze „ U C I E C H A 44

i

MARLENA DIETRICH
wystąpi w swym największym filmie w dramacie w/g pow. Hermana Sudermana

£ i @ ś ń  n a d  ^ i t s ś n i a r  i
Reżyserował najwybitniejszy reżyser „Paramountu14, twórca Dr. Jekylla, słynny  
R O U B E N  M A M O U L I A Ń .  — Sensacja o której mówi cały świat. —

Ponadto tygodnik diwiąkowy.

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9. w  niedzielę od godz. 3-ciej.

Szerokie plany urządzenia przedmieść Krakowa.
Po zaspokojeniu szeregu potrzeb k u ltu ­

ralnych  i kom unikacyjnych  centrum  K ra­
kow a, p rzy stąp ił obecnie Zarząd, ni. do zre­
alizow ania palących postu latów  gospodar­
czych, ku ltu ra lny  cli. zdrow otnych, kom uni­
kacy jn y ch  i  t. d. dzielnic przyłączonych do 
K rakow a. P. P rezyden t m. Dr. K aplicki 
zwiedził w  dniach od 1S do 27 b, ,m. w szyst­
k ie dzielnice przyłączono do K rakow a, za­
znajam iając sie dokładnie z pam ijącem i tam  
stosunkam i.

W  zw iązku z tą  lu strac ją  w ykonane zo­
stan ą  w najbliższym  czasie następując,!* pra 
co doraźnie: uporządkowanie nawierzchni
ulic: T ynieckiej, Polnej. Z atorskiej. K onar­
skiego. C zarnow iejskiej u w ylotu  ul. Misjo­
narsk iej, Obopólnej, Jad w ig i z Lobzo-wa, 
Kazimierza, W ielkiego na  przestrzeni ta rg o ­
w iska p rzy  ul. R acław ick iej, W ybickiego. 
Przccznej (od w ylo tu  ul. Ł ok ie tka  do P rą d ­
nickiej). śląsk ie j, Lubelskiej. Św iętokrzy­
skiej, W ójtow skiej, W arzyw nej. fY ląrow- 
skioj, Żółkiew skiego, Gęsiej, W iśliska. W a­
piennej; założenia przełazów w ulicy: Z ator­

skiej. Senatorsk iej, Św iętokrzyskiej (na Oic 
Szyńską), M ogilskiej (do tram w aju), G rzegó­
rzeckiej (u w ylotu Rzeźniczej): wykonanie 
woctościeków w ulicy: R acław ickiej, Obo- 
źnej, L ilc te k ie j . "Wójtowskiej, AL 29-go 
L istopada. Czerwonej. Żytniej. C-elarow- 
skiej. Żółkiewskiego. Gęsiej. K oszykarskiej. 
Pociskało: założenie względnie rozszerzenie 
chodników w  ulicach: K onfederackicj. Pu­
łaskiego. Polnej. T w ardow skiego, Z ato r­
sk ie j, Obopólnej. Jad w ig i z Łobzowa, ś lą ­
sk ie j. Lubelskiej. Św iętokrzyskiej. 'Wileń­

skiej. G linianej: zaprowadzenie oświetlenia 
w  ulicach: Z atorskiej i na drodze pryw atnej 
ko lo  g a rb am i łączącej ul. B arska z ul. Za­
to rską. F ilareck iej. owent. placu Na, S ta ­
wach. Szopena. Paw ia Popiela. Żm ujdzkiej. 
na części ul. Brodowicza i t. d. i t. d.

Pozałem  przew idziany jest. szereg dal­
szych prac około uspraw nienia komun i ka ­
cji. skanalizow ania i oświetlenia przedmicM* 
K rakow a. Potrzebne na bm cel sum y będą 
w staw ione w  przyszły budżet m iasta.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: „Stefek11 — wiecz. „Ero* 

i Psyche11.
Poniedziałek popM.: ..Ś u ly  panieńskie41.
Wieczorem prz.Hlsiawienia nie będzie.
Wtorek: „Eros i Psyche1’.

K W W PT! * ;;sv .»7  ,
ŚWIT: Pod Twoją obronę ?M. Bogda, A. 

Brodzisz). <
WANDA; ,.1 Iśiniech szczęścia44 (Norma 5he- 

areri.
UCIECHA: Pieśń nad Pieśniami (Marlena 

Dietrich).
APOLLO: Kawalkada (Clive Brook).
SZTUKA: Zdobyć cię musze (J. Kiepura), 

x ADRIA: Jak ą  mnie pragniesz (Greta Garbo)
ATLANTIC: Dziewczę z nad Wołgi (EwelP 

na ITołt i Igo Sym) i Spacer po .Wiedniu, muzy­
ka R. Stolza.

SŁOŃCE: Grzeszna miłość (J. Smosarska, T, 
Wesołowski).

PROMIEŃ: ,,Gehenna Kobiety44 z Sylwią 
Sydney i „Bal w Operze" z Ljaną Haid.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 30. X. do 3. 
XT. film pt. „Pokusy Europy41 (Gdy zechcesz 
oddać serce swe). W rolach głównych: Liljana 
IIarvey i Igo Sym.

KINO MUZEUM wyświetla od piątku do 
poniedziałku film pt.: „Skippy11. W roli głów­
nej .łąckie Cooper. Robert Coogan, Mitzi Gre- 
en.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj w niedzielę popołudniu po­
wtórzenie najnowszej komedji J. Deval4a  „Ste­
fek11. Wieczorem opowieść sceniczna Jerzego 
Żuławskiego „Eros i Psyche11, w opracowaniu 
dyr. Juljuszn Osterwy, 7, wykonawcami ról 
głównych pp. dyr. J. Osterwą. Hanką Ordo­
nówną i T. Burnatowiczem. W innych rolach 
bierze udział cały zespół artystyczny. 1

Widowisko „Eros i Psyche44 powtórzone bę 
dzie wo wtorek wieczorem.

TEATR „BAGATELA44. Dalsze przedstawie­
nia, jubileuszowe „Królowej Przedmieścia’4. 
Dziś w' niedzielę o godz 46-tej i 20-tej poras 
5 i 6 ciesząca się nicsłabnąccra powodzeniem 
..Królowa Przedmieścia14 Konstantego Krumlow 
skiego z osobistym udziałem autora w reli me­
cenasa Złotogórskiego. Bilety do nabycia w 
kasie „Bagatela1’ od godz. 10 rano w cenie od 
zł. 3 do zł. 1.—.

Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. T eatr Do­
mu Żołnierza daje dzisiaj na przedstawienie po 
południowe o godz. 3.30 krotochwilę w 3-ech 
aktach pt.: „Co on robi w nocy14, a. ma wieczo­
rowe o godz. 7.30 wesołą operetkę Ziehrera pt. 
„Szalona dziewczyna14 (Panna w koszarach).

WIADOMOŚCI KO#CIRU?nt.
W KOŚCIELE MARJACK IM z okazji świę­

ta Chrystusa Króla odprawi o godz. 10 Uro­
czystą Sumę ks. infułat Kalinowski. W czasie 
sumy chór „Hasło14 pod kier. St. Profka wy­
kona mszę Zangla. — Podczas ostatniej Mszy 
św. o godz. 12 grać będzie na wiolonczeli p. 
T. Kucharski.

W KOŚCIELE KS. KS. MISJONARZY na 
Klcparzu w niedzielę 20 bm. w czasie Mszy św. 
cichej o godz. 9.30 odśpiewa szereg pieśni p. 
St.. Zacharewicz, baryton.

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w nie­
dzielę 29 bm. podczas Mszy św. o godz. 12-tej 
śpiewa chór chłopięcy szkoły św. Florj.-ma pod 
kier. p. prof. ,T. Su warw• t

Obchód 15-tej Rocznicy Oswobodzenia
Krakowa.

Przed wybuchom wielkiej wojny 5 w okre­
sie jej trwania, Kraków przeżywał wielkie chwi­
lo. Radosnym epizodem tych faktów historycz­
nych czy wojennych był dzień 31 października 
1918 r.. dzień wyzwolenia Krakowa z pod ob­
cego jarzma. Rocznicę tego wielkiego dnia ob- 
chod/.i Kraków uroczyście w bież. roku po raz 
15-ty. Tegoroczny program przewiduje w dniu 
31 l-.m. o godz. KĄ30 uroczyste nabożeństwo 
w kościele N. Panny Marji. O godz. 11-tej ru­
szy pochód z kościoła przed 'R at u -3, gdzie cfd- 
hędzie się tradycyjna zmiana warty. Okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosi dyr. II. Pachoń- 
ski.

Sr
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Konwersja długów rolniczych
przez urzędy rozjemcze.

Wojewódzkie Biuro bo Spraw Kina ino wo- 
Rolnyeh komunikuje. że nil początku istnienia 
Powiatowych Urzędów Rozjemczych na teranie 
województwa krakowM-neno clo końca czerwca 
br.-wpłynęło 8.309 spraw, zaś w miesia/n sier­
pniu i wrześniu br. 3.964. Widać więc silny 
wzrost <71 proc.) wpływu spraw rlo Urzędów 
Rczjomczych. w porównaniu do wpływu od po­
czątku istnienia do końca czerwca br.

spraw y załatwiono od początku istnienia 
Powiatowych Urzędów Rozjemczych do końca 
wrz’.ś;:ia br. wynoszą zaledwie 13 proc. zadlu- 

^ żenią krótkoterminowego, należącego do Urzę­
dów Rozjemczych. Konwersji więc przez Urzę­
dy Rozjemcze nloghi do 1 października br. 
tylko mała część zadłużenia prywatnego u rol­
ników, których gospodarstwa wiejskie nieprze- 
kraczają 200 ha, pomimo dużych korzyści, k !ó- 
re dają rolnikom w ich zadłużeniu prywatnem 
Urzędy Rozjemcze. t

Sukces pożyczki wewnętrznej
w Austrji.

Subskrybow ano 236 milj. szylingów.
W e środę 2.3 b. m. zam knięto su b sk ryp ­

cję losowej pożyczki w ew nętrznej w  A ustrji. 
Pożyczka ta  w yłożona do subskrypcji 
w dniu 2 bież. m iesiąca, przyniosła w edług 
prow izorycznych obliczeń 230 m iljonów szy­
lingów. Ponieważ rząd austriack i postano­
wił zaniknąć blok pożyczkow y cyfrą 200 
m iljonów . zgłoszenia ponad te sumę ulegną 
pew nym  skreśleniom . R ząd zam ierza uw zglę 
dnie w całości zgłoszenia drobnych subskry 
bontów  do 300 szylingów', n zredukow ać 
jedynie  dek larac je  opiew ające na wyższe 
kw oty . Zam iar n iew ykorzystyw ania  przez 
rząd całej subskrypcji w yw ołał korzystne 
w rażenie na giełdzie, k tó ra  natychm iast za­
reagow ała zwyżką kursu  tego papieru o 2 
pun k ty . Ze szczególną sa ty sfakcja  podkre­
śla  rząd au striack i, że nie stosow ał żadnych 
środków  p-esji na subskrybentów  i to ani 
na urzędników  ani w stosunku do przem y­
słowców. Subskrypcja odbyw ała się zupeł­
nie dobrow olni", co podkreśla polityczno i 
m oralne znaczenie tej operacji finansowej. 
Tłaje-; ona . t.r.csztą- subskrybentom  znaczne 
korzyści rozn oprocentow aniem , w ynoszą- 
eem 4 od sta rocznie. Pożyczka ma byc 
um orzoną do 1983 r. W  tym  okresie czasu 
odbyw ać sic będą dwa razy do roku loso­
wania.  nrz.vcz.em główna w ygrana każdego 
roku  (aż do 194:5) w n o s ić  bodzie 1 miijon 
&zvliugów.

„Dziesięciolatka” robót publicznych.
PR O JE K T  UTW ORZENIA „DRUŻYN PR A C Y ".

DUSZÓW.
PLANY SĄ, TYLKO BRAK FUN-

—oo-

Silny w zrost bezrobocia stw ierdzają n a ­
w et oficjalne s ta ty s ty k i tygodniow e p ań ­
stw ow ych urzędów  pośredn ic tw a pracy. Nie 
u lega też w ątpliw ości, że szeregi zn a jd u ją­
cych się poza re jestrac ją  bezrobotnych wz.ra 
sta ją  niem niej silnie. W szystko  to  w skazu­
je. że zbliżająca się zima-, a  także  i w iosna 
przyszłego roku, będą szczególnie ciężkim 
do przetrw ania  okresem . W  skarbie ja k  
wiadom o są pustk i uniem ożliw iające zw ięk­
szenie akcji zasiłkow ej dla bezrobotnych — 
znaleziono, jed n ak  innego rodzaju  „ lek a r­
stw o". Mianowicie w prezydjum  rad y  m ini­
strów  toczą, się od kilku tygodni n a rad y  
nad  zrealizow aniem  „d ziesięc io la tk i —  pla­
nu robót publicznych, rozłożonego na 10 lat, 
a m ającego zatrudnić  cześć bezrobotnych. 
Plan łon przew iduje m. in. zorganizowanie 
na terenie całego państwa f. zw. ,.drużyn 
pracy" m iejskich i w iejskich. D la ew entu­
alnego zrealizowania, tego  planu utw orzono- 
liy specjalną instytucję, k tó ra  przypuszczal­
nie wchłonęłaby is tn ie jący  już Fundusz Pra 
cy. Nowos tw orzony urząd  podlegałby 
wprost prezesowi rady ministrów.

Główną trudność, realizacji tych  pom y­
słów stanow i kwrestja sfinansowania „dzie­
s ię c io la tk i. Częściowe pokrycie znalazłoby  
się w Funduszu Pracy, a!e jest to o wielo 
zam alo w stosunku do rozm iarów  p o trze­
bnego kap ita łu . Tym czasem  sam pro jek t 
choćby najbardziej pom ysłow y sy tuacji nie 
u ra tu je , jeśli nie znajdą się fundusze. Co 
najw yżej p rasa  sanaevjna uzyska n a  pewien 
czas tem at do rozw ijania przed bezrobnt- 
n rm i barw nych perspek tyw  n a  tle ‘ ..dzie­
sięc io la tk i'1. nie da to  jednak  zatrudnienia 
ani chleba bezrobotnym .

S y tuację  obecną kom plikuje jeszcze 
w  w ysokim  stopniu groźna, sy tu ac ja  gospo­
darcza  wsi, u jaw niona w  toku osta tn ie j se- 
r ji procesów  chłopskich. Otóż ..dziesięcio­
la tk a "  ma objąć także  i wieś. w  szczegól­
ności stw orzonoby tam  w iejskie „drużyny 
prący.*5. P ro jek t ten nie ;zosta ł jeszcze sk ry ­
stalizow any. Przedew szystkiein jed n ak  w y ­
suwa się pytan ie , skąd rząd! weźmie na  to 
pieniędzy?

W ysuw ana jest, koncepcja , by poza Firn 
duszeni P racy  zużyć na realizację tego pla­
nu część pożyczki narodowej. Pozatem  m ó­
wi się tak że  o częśeiowem finansow aniu 
..dziesięciolatk i1* przez banki państw ow e, 
w  pierw szym  rzędzie przez B ank G ospodar­
stw a K rajow ego.

Biali;; s tro n ą  obu tych' koncepcyj je s t 
fak t. że pożyczka już m a sw e przeznacze­
nie. k tó rem  je s t  częściow e za łatan ie  deficy­
tów  budżetow ych, zaś banki, państw ow e, by 
najm niej nic odczuwają, nadm iaru  k a p ita ­
łów...

3! im o ta k  słabych' podstaw  finansow ych 
p ro jek t zdołał już w yw ołać ożywioną' grę 
polityczną. Zaczął się już w yścig  sanacy j­
nych socjalistów  z TłBR. i ZZZ.. oraz g rupy  
chłopskiej RB. o w pływ y w  ..drużynach p ra ­
cy" m iejskich, w zględnie w iejskich. T akże 
„S trzelec" rości sobie p retensje do udziału  
wr organizow aniu drużyn pod swym1 zńa- 
kicm.

.Test jeszcze w lei chwili mało nadziei, 
by  bezrobotni mogli coś z p lanu tego' sko ­
rzystać. a. już rozpoczęła się na ich rachu­
nek ożywiona w alka  polityczna.

 o o  *

soboty, 28 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A “
A by u d o stęp n ić  szero k ie j P ub liczności o g lądn ięc ie  św ie tnego  a rcy d z ie ła  K ?epurv

z d o b y ć  m m m
Przecudna symfonia miłosna, pełna żywiołowego humoru i cr.arownego xp:ewu: — Ciołową 

kreacje stwarza, fenomenalny śpiewak, ehłnba polski
Nazwisko to faseymre masy. — Nazwisko to po­
rywa miljony. — Film. ten to największy i naj­

wspanialszy twór naszej epoki.
T y lk o  k ilk a  dni po ceu a ch  p o p u la rn y ch  od 50 g ro szy .

J A N  K I E P U R A
O i e M a  k r a k o w s k a .

Kraków, fPAT.) Giełda bez olirotów.
OPMUIM.N A n y r .O  \YA( 1’TOWA 

Warszawa, 'PA T? Dewizy: Belgia 124.35.
12 1.0(3. 121.01: ndańd: 173.43. 173.88. 173.02: 
Holandia 8.59.00 330.30. 358.70: Kopenhaga
127. 127 00. 123.40: Londyn 28.37. 28.51. 28.2:7:
N. Jork 0.05. 3.08. 0.02: N. .Tnrk telc.gr. 0.07. 
R.10. 3.04; Osin 11.3. 1 1,3.70. 142.30. Paryż
34.88. 31.98. 34.80; Praga 23.47. 23.53. 23.41: 
Sztokholm 140 75. 147.45. 140.05: Szwajcarja
172.50. 172.99. 172.13: Włochy 43.90. 47.19.
46.73: Berlin 212.35. Tendencja mocniejsza.

| ; n c v  r y , rr  \C \ \ ]
Akcje: Bank Polski 79%, riaoe.rhusch 37. 
Pożyczki: 3% budowlana .38.90. \%  inwest. 

ser. 108JĄ. 5% konwersyjna 4914. 5% kolejo­
wa 44.75. 4?,; dolarowa 18%. 7% stabilizacyjna
51.88. 52. 51.88. 10% kolejowa 102%.

Dolar pryw. w Warszawie 7. 12.30: 0.02. 
Pożyczki polskie w X. Jorku: dolarowa 58,

dilłnnowska 70. stabilizacyjna 73. warszawska 
48. śłą-ka 44%.

r T " %  W 7»'RVPM| '
Zurych, 'TATA Paryż 20.22%. Londyn 

13.12%. N. Jork 3.49. Belują 72. Włochy 27.21 | (1a

Polskie programy w radjo amerykańskiem
Widząc wzrastające zastosowanie rad ja  i 

korzyść 7. niego w życiu amerykańskiem w cza 
?ach niecnych a brak wykorzystania radja 
w sprawach obchodzących wychcdżtwo polskie 
,1 nawet używania go często na niekorzyść 

j Polaków, ks. J. Winnicki, proboszcz polskiej
parafji

1.3.20. Roland .ja 208.35. Bi pól. Hiszpanja 
lir. 123.20. Wiedeń 72.57. noty 57 14. 87.toV.hoIm 
S4.70. Oslo 82.45. Kopenhaga 7.3.35. Praga 
15.32%, Warszawa 57.S5, Białogrńd 7. .\teny 
2.97. Konstantynopol 2.47. Bukareszt 3.05. Hel­
sinki 7.25.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

Z A K Ł A D  P O G R ZEB O W Y
„ C O N C O R D I A "  

J b f j s  W o S a e s s o
plac Szczepański 2, T*ł®fo» 191-11

urządza pogrzeby od najskrom niej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje, i przewozy  

zw łok  do w szystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idąec ustępstwa

—I—  illlMłldMmWlBMMa.lMIM— MMI *

hY.enajdroższcj Krwi. w Buffalo, po­
wziął myśl pracy radjowcj-cdukacyjnej na pod 
stawie zasad katolickich. Programy te nada­
wane hyly przez ostatnie trzy lata z najsilniej­
szej, jednej z pięc.iu efaeyj ratljo-nadawczych 
w m,teście Buffalo. „WK.BW1’, należącej do 
Buffalo Brc ad casting Corporation. Przez ostat­
nie dwa lata. oprócz tygodniowego programu 
nadawany byt w niedziele a następnie we 
wtorki wieczorem w sezcnic zimowym program 
składający się ?. muzyki i pieśni polskich rhć- 
rów kościelnych i narodowych.

Trzeba wiedzieć, że w Ameryce stacje ra- 
djo-naćlnwcze utrzymują się tylko z ogłoszeń 
a koszta nadawania i programów rtonosi na- 

wca.' 'Zawdzięczając jednak przechyłu,iści 
r'r‘ ; firmy ..W!vBW‘‘ dla ważności i potrzeby eduka- 

1 cyjnych poUiliel programów księtlz r Winnic­
kiego. lirma wyżej wymieniona, na aseno je- 
er. zabiegi zrob-da wyjątek i udzieliła mu sta­
cji nndflwczcj ,’A KRW“’ nawet dwa razy w 
tygodniu zupełnie lwz,interesownie. Prelegenci, 
których ks. Winnicki zaprasza duchowni i 
świeccy oraz zespoły śpiewacze i poszczcwl- 
11 e osoby ze świata muzykalno wokalnego, 
również ofiarowują swe siły bez. wynagrodze­
nia. Związano jedna Ir 7, nadawaniem tych pro­
gramów wydatki  poboczne pokrywa ksiądz 
inicjator.

Polskie programy edukacyjne słyszane są 
nawet w odległych Stanach Unii i w K ana­
dzie, n. p. na wyspach Tłretcński-ch w Nowej 
Szkocji słychać jo tak  wyraźnie jak w Buffalo. 
Słowa nauki i wiary świętej, historii, literatu­
ry, spraw społecznych, narodowych, muzyka, 
śpiew polski, itd.. jak listu nadsyłane do księ- 

| dza Winnickiego wskazują, są często i jedy:
| nie słyszane przez ludzi w jeżyku ojczystym 
i od czasu ich przybycia w odludnione osiedla

!

z Polski i stanowią dla nich kościół i szkołę 
pclęką. przynosząc im nieopisaną radość i po­
ciechę.' Nawet rodowici Amerykanie pochleb­
nie wyrażają się o polskich śpiewach i muzyce 
a. wychodź.two polskie i sprawa polska wiele 
z tej pracy zyskują.

Są wprawdzie i inne programy polskie 
r,-Kijowe lecz wypełniane ogłoszeniami i często 
rażące ucho oraz. uczucia polskie. — Niektóre 
z nich nawet na tle religijnem i społecznym 
mają na celu osobiste lub grupowe wyzyski­
wanie, słuchaczy łub uprawiają ukrytą, propa­
gandę i tendencje. Jodynie program edukacyj­
ny jest poważny i pouczający i już znachodzi 
naśladowców. Ks. Winnicki nadaje ton pro­
gram za specjalnem zezwoleniem władzy du­
chownej. biskupa boffaloskiego, ks. William 
TurnerJa, który nawet osobiście ra.z przemówi! 
do Polaków w czasie jego programu.

Ks. Winnicki nadaje regularny Program 
Edukacyjny nawet w czasie wakacyjnym a 
obecnie ponownie uzyskał czas radjowy na 
drugi, tygodniowy program melodyj polskich, 
podczas którego, także przemawiać będzie i roz 
pocznie wkrótce jego nadawan.ii> % udziałem
25 zespołów artystycznych.

Z tego dowiadujemy się. żo nasi rodacy
za morzem idą * czasem postępu i w dziedzi­
nie pracy radiowej nie brak im jednostek 7. po­
święceniem dla wychodźtwa polskiego.

TRUDNOŚCI RADJA W INDJACH.
Specjalna komisja radjowa, która powstała 

w Madras,w Indjaeh Brytyjskich, po dłuższej 
pracy przyszła do ciekawych wniosków. Zda­
niem tej komisji, ze względu na. warunki ży- 
ęja i nie za możność szerokich sfer ludności wi­
doki rozwoju radja opartego na  słuchaczu po­
siadającym swój własny aparat, a  więc na
słuchaczn indywidualnym są minimalne. Komi­
sja wysuwa więc projekt, przeprowadzenia ra- 
djofonji po lmjj, (która przeszła już zwycięsko 
próbę życia, w Sowietach. Chodzi tu  o instalo­
wanie odbiorników lampowych w różnego ro ­
dzaju organizacjach, celom grooijałnego wysłu­

chiwania przez ludność audycyj radiowych. Ale 
•i to zagadnienie, natrafia na trudności wobet 
bardzo dużych djaleiktów i różuych języków- 
któremi mówią w poszczególnych prowincjach 
łndji.

JEDEN DETEKTOR NA 27 APARATÓW 
LAMPOWYCH. ^ o*-**.

Radjofonja. francuska, której nowa ustawa 
dala źródła dochodu, a więc i  środki do dal­
szego rozwoju, liczy w tej chwili 1.173.817 
abonentów. Bardzo ciekawa jest sta tystyka 
aparató-w posiadanych przez abonentów radjo 
wwieh. Okazuje się wie.e, że we Francji w tej 
chwili jest tylko 40.952 aparatów detektora 
wyeh. Reszta to apaTaty lamtpowe. W ten spo 
sóib |na jeden aparat detektorowy przypada 
27 a.paratów lampowych. Świa.dczy to do pew­
nego stopnia, o zamożności społeczeństwa, fran 
cuiskiego. Wpływy z podatku radjowego wy 
noszą, we Tkanej i 60.000.000 franków.

Programy staeyj radiowych.
Poniedziałek, dnia 30. października 1933.
Kraków (312.8)’. G. 7.00 Audycja poranna 

z Warsz.; 11.25 Program na dz. bież.; 11.30 
Transm isja 7. W arsz.; 11.45 Wiadom. bież.: 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Transmisja 
z Warsz.; 17.50 Płyty; 18.00 Transmisja z W ar­
szawy; 19.05 „Najnowsze wydawnictwa"; 19-20 
Rozmaitości; 19.25 Transmisja ze Lwowa; 19.40 
Program  na dlz. mast.; 19.45 Transmisja z Warsz
22.40 Muzyka tan.; o godz. 23.00 Wiadomości 
meteorol. i policyjne z Wlarsz.

Lwów .'380.7) G. 17.50 Binletyn turystyczny 
Lwowsk. Dyr. Kol.; 19.25 „Przyroda górska 
w muzyce1’.

Warszawa (1411.8)'. G. 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne w stają zorze’1; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20" Płyty; 11.30 Przegląd prasy;
11.40 Wiadomości o eksporcie polsk.; 11.50 
Wiadomości biełżące; 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał; 12.05 Koncert; 12.30 Dziennik południowy 
12.35 Wiadomości m eteorol; 12.38 D. c. kon­
certu ork. mandolinistćw; 15.30 Wiadomości g c 
spodarcze; 15.40 Przegląd komunik.; 15.45 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa; 15.55 Pieśni
16.10 Recital, fortepianowy; 16.40 Lekcja jęz- 
francuskiego; 16.55 Koncert soRstów; 17.50 
Skrzynka pocztowa roln.; 18.00 „W śród Pola­
ków w Stanach Zjednoczonych; 18.20 Audycja 
z okazji święta. Korpusu Ochrony Pogranicza;
19.05 Rozmaitości; 19.25 Transmisja ze Lwo 
wa; 19.40 Program na dz. następny; 19.45 Dzień 
nik wieczorny; 20.00 „Li-li11 operetka; w przer­
wie między 1 i 2 aktem „Bułgarska anmja pra­
ca1’ odczyt; 22.40 Muzyka tan.; 23.00 Wiadom. 
meteor, dla komun. lotn. i kom. policyjny;
23.05 D. c. muzyki tanecznej.

Katowice (408.7). G. 15.40 „Strażak Śląski’1;
19.10 „Stefan Batory pod Pskowem11.

Australijczyk Charles Uim

który przestrzeń Anglja—Australja przebył na 
samolocie w ciągu 6 dni, 27 godzin i '56 minut, 
bijąc w ten sposób rekord Kingsfortha Smitha 

o 11 godzin.

Przyspieszone tempo robót
nad kliniką ginekol.

W ostatnich' czasach, jak już donosiliśmy 
wszczęto nowe roboty przy budowie nowej kii 
nik! położniczej j chorób kobiecych U. J- w 
Krakowie. Piekąca ta sprawa znalazła wreszcie 
zrozumienie w sferach kompetentnych. Roboty 
są prowadzone w przyspieszonem tempie, tak, 
że przypuszczalnie z końcem maja 1934 część 
gmachu zostanie oddana do użytku Uniwersy­
tetowi. — To życzliwe stanowisko władz kie­
rujących pozwala żywić nadzieje, że uzyska się 
i dalsze kredyty na cole tej budowy, tak waż­
nej ze względów humanitarnych i naukowych 
potrzeb Uniwersytetu. -
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Ludzie chorzy na kamienie żółciowe i ner­
kowe, jak również i na kamicę pęcherzową, na 
nadmierne wytwarzanie się kwasu moczowego 
i art.re.tyzm powinni regulować funkcję kiszek, 
stosując naturalną wodę gorzką Franciszka-.Jó 
zeta. Zalecana przez lekarzy.

‘Jo *aimtknięciu ftronifti
Wspaniała inauguracja święta

„Chrystusa-Króla“ w Krakowie
W godzinach wieczornych wypełniły się 

po brzegi: K atedra na  Wawelu kato3ickicmi 
paniami, a  kościół św. Anny mężczyznami, k tó­
r z y  na wezwanie Ks. metrop. Sapiehy stawili 
się w olbrzymiej liczbie, aby złożyć hołd ..Chry- 
stosowi-Królowi1’. W kościele św. Anny nabo­
żeństwo odprawił Ks. Metrop. Sapieha, a pod­
niosło kazanie wygłosił ks. prof. dr. M. Michal­
ski. O godz. siódmej ruszył w skupieniu olbrzy­
mi pochód mężczyzn z odkrytemi głowami (w 
liczbie ponad 10 tys. osób) w stronę Wawelu, 
gdzie w katedrze tymczasem odbyło się nabo­
żeństwo odprawione przez Ks. Bisk. Rosponda, 
podczas którego kazanie wygłosił Ks. kan. Vsu 
Boy. Przybyli w pochodzie na Wawel mężczyź­
ni wzięli udział we wspólnej modlitwie u stóp 
Cudownego Krzyża Jadwigi, z racji 1900-lecia 
Odkupienia ludzkości i Męki Pańskiej.

Tegoroczna inauguracja uroczystości „Chry- 
stusa-Króla“, zwłaszcza olbrzymi pochód męż­
czyzn katolickich do K atedry, świadczący o po­
tędze uczuć katolickich w mieście, wywarła 
wielkie wrażenie.

Święto um arłych.
Od p. Róży Łubieńskiej otrzymaliśmy odez­

wę, k tórą podajemy poniżej w skróceniu:
..Zbliża się święto Umarłych i myśl nasza 

biegnie do tych co nas opuścili, do tych wszy­
stkich tak  bardzo sercu drogich, którymbyśmy 
pragnęii dać dowód naszej pamięci i naszej mi­
łości.

•Tożeli naprawdę chcemy zrobić radość tym 
co przekroczyli próg -wieczności, złóżmy datek 
na głodne dzieci z najbiedniejszej dzielnicy 

to  jest Kazimierza, na  głodne dzieci, których 
wychudzone rączęta wyciągają się po kromkę 
dileba i smutkiem zamglone oczy z pożądliwo­
ścią patrzą na ten garnuszek mleka, stanowią­
cy może jedyne ich pożywienie.

v Komu do serca trafi tą  odezwa, niech zech­
ce swą choćby najmniejszą ofiaro pTzeslać do 
Redakcji Dziennika, lub na ręce Róży Łubień­
skiej, Kraków, pi. Jabłonowskich 4, na rzecz 
biednych głodnych dzieci, znajdujących się pod 
opieką Kongregacji Dzieci Marji’1.

Szwedzki przyjaciel Polski w Krakowie
W dniu wczorajszym przyjechał na kilku­

dniowy,, p.obyt do K rakow a znany przyjaciel 
PoTŚK izeFtockholm u p. Karol Gustaw^Felle- 
nius, który położył wielkie zasługi w sprawie 
zbliżenia stosunków polsko-szwedzkich. — P. 
Fellenius wygłosi z ramienia Tow. Polsko- 
Szwedzkiego w Krakowie w poniedziałek 30 
hm. o godz. 19-tej w sali Muzeum Przemysło­
wego ul. Smoleńska 9. wykład o stosunkach 
polsko-szwedzkich z czasów powstania w roku 
1S63. W ykład ten będzie ilustrowany diapozy­
tywami. — Prócz tego Towarzystwo Polsko- 
Szwedzkie wyświetlać będzie film podróżniczy 
ze Szwecji. — W stęp wolny.

Kary za „marsz na Nockową“j
28 chłopów skazanych, 16 uniewinnionych.

Tarnów, 28. 10. (PAT.) W procesie prze-1 Feliks Bochnak na 1 i pół rok uwięzienia, ó; 
ciwko Sypieniowi,W ojciechowi i towarzyszom oskarżonych po 1 roku więzienia, jeden na 16'
w sprawie zajść w powiecie ropczyrkim trybu­
nału sądm okręgowego, wiceprezes Jurasz ogło­
sił dzisiaj wyrok, mocą którego na podstawie 
art. 164 par. 1 i 2 oraz art. 231 skazani zoslaii:

-oo-

Glirońcy Maliszów w więzieniu.
W dniu dzisiejszym doręczono Maliszom 

ak t oskarżenia, obejmujący parę arkuszy pis­
ma maszynowego. Obrońcy Maliszów adwokaci 
Warenhaupt i Aschenbrenner otrzymali z pre- 
zydjum sądu zawiadomienie, że mogą widzieć 
się ze swymi klientami. Odwiedziny obrońców 
w więzieniu trw ały blisko trzy godziny. Ma- 
lisz ciągle'płacze i modli się. Jest zupełnie zła­
many na duchu, okazuje jednak wielkie przy­
wiązanie do swej żony. Gdy obrońcy wspom­
nieli mu żonę i pokazali jej fotografję, Malisz 
zaczął tak  strasznie łkać, że nie można go by­
ło uspokoić. Twierdzi on, żo żona jest zupełnie 
niewinna. Wyjaśnienie Maliszą jest dość niezwy 
kle i oczywiście nie może budzić zbyt wielkiej 
wiary. Ani on ani żona nie mieli jakoby za­
miaru nikogo zastrzelić, jedynie z tego wzglę­
du, że znajdowali się w ciężkich warunkach i 
chcieli za wszelką, cenę zdobyć mieszkanie, gdyż 
poniewierali się po kątach, postanowili drogą 
zamachu na listonosza zdobyć kilkaset złotych. 
Twierdzi on dalej, że oboje nie wiedzieli, iż 
listonosz będzie posiadał tak  znaczną sumę.

Rewolwer miał dlatego, gdyż od dziecka 
niemal nosił broń z sobą. Twierdzi, że miał za­
miar popełnić sam samobójstwo i ‘żonę zamordo 
wać. Gdy padł pierwszy strzał, od którego zo­
stał zabity listonosz, zaczął, mie wiedząc co się 
dzieje koło niego, strzelać bezmyślnie. Nio wi­
dział co się dzieje, słyszał tylko krzyki i bałaś. 
Po strzałach porwał torbę i zbiegł.

Maliszowa jest również bardzo przygnębio­
na, aie o wiele spokojnlcsza. Mówi niewiele, 
wyraża żal i skruchę z powodu tego co się sta-

miesięcy, 3 po 13 miesięcy, 12 po 10 miesięcy, 
5 po 8 miesięcy więzienia. Dworu oskarżonym 
zawieszono warunkowo karę. 16 oskarżonych 
zostało uniewinnionych. Adwokat dr. Marz zglo-

Wojciech Tobiasz na 2 i pól iat więzienni, sil imieniem wszysikieh skazanych apelację.

Krwawe zajścia w Jerozolimie
PO LICJA  STRZELA  DO DEM ONSTRUJĄCYCH ARABÓW. —  ST R A JK  PR O TESTA ­

CYJNY PRZECIW ZWIĘKSZENIU IMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ.

do wieczora, w yjedzie do P aryża,
skąd im -topuio przez. C herbourg w yjedzie 
na okręcie francuskim  do Nowego Jo rku .

15-LECIE CZECHOSŁOW ACJI.
P rag a  28. 10. (PAT.). 15-lecie odzyska­

nia niepodległości obchodzone było w ca­
łym k ra ju  bardzo uroczyście. P unktem  k u l­
m inacyjnym  uroczystości była defilada na 
placu św. W acław a w Pradze. D efiladę ode­
brał p rezyden t M nsaryk. k tó ry  przyby ł kon ­
no wr tow arzystw ie a ilach es t w ojskow ych 
pańsw obcych. Na podkreślenie zasługuje 
fak t. że w wielu m iaslaeh w  obchodach 
wzięli udział Niemcy, m anifestu jąc w ten 
sposób swój lojalny stosunek  do republiki 
czeskoslow ackiej.

Londyn. (PAT.). )V 
kam i w Ja fiie  doszło wczoraj wieczorem  
do zaburzeń w Jerozolimie. Tłum arabów 
zaa tak o w ał kouusarjat policji, a gdy . poli­
cjantom  nio udało  się rozpędzić t ł umu p a l­
k a m i.'o ra z  g d y  jeden z polic jan tów  został 
p chn ię ty  szty letem , policja zaczęła strzelać, 
zabijając jednego dem o n stran ta  i raniąc k il 
kunastu . Pio zaburzeń doszło również przy 
stacji kolejow ej N ablus. gdzie policja b y ła  
zm uszona do użycia broni palnej, jednego  
demonstranta Araba zabito. W ielu członków  
arabskiego k om ite tu  w ykonaw czego zosta­
ło aresztow anych . Zostało stw ierdzone, że 
w czoraj w  Jaff ie Arabowie wprowadzili do 
miasta licznych Beduinów dla wzmocnienia 
swoich sił. N a dzień dzisiejszy zw ołane zo­
s ta ło  posiedzenie arabskiego komitetu w y­
konawczego dla. omówienia, sy tuacji.

Auta pancerne na ulicach miast
palestyńskich.

Londyn, 28 października. Podczas gdy w 
Jaffio panował dziś spokój, doszło w innych 
miastach Palestyny do wykroczeń. W Jerozo-

zw iązku z wypad-Hmie usiłował tłum Arabów zaatakować stację 
policyjną. Policja dala najpierw, salwę w po 
wietrze, a, gdy to nie poskutkowało strzeliła do

Nowy Jork, 28 października. Wedle donie­
sień z Hawany, w wielkiej amerykańskiej eu 
krewni na wyspie kubańskiej Camaguey wybu­
chły wczoraj rozruchy komunistyczne. Podczas 
walki między policją a komunistami zostało 10

Regulamin wyborów w miastach.

tłumu. Jeden Arab został zabiły a  kilku odnio-;k° mu" is^ ;  zabit-'ch 5 20 ra,,n*vch- Dokonano 
sio rany. W Nabulus (Siehcm) podczas rozpęd *', zesK 0 aresz owan. 
dzania demonstrantów p.rzcz policje został je-! 
den Arab zabity. Na ulicach m iasta zamieszka-j
lego w większości przez Arabów, krążą au ta | Warszawa, 28. 10. (Telef. wl.) Odoszouo 
pancerne. Miasto Safcd położone na. północ od j dekret, zawierający regulamin wyborczy dla
jeziora Genezaret, strzeżone jest przez wzmo-j m iast na terenie województw małopolskich bez

i wojskowe. W Haifie względu na wielkość zaludnienia. Minuta nudzi o
łono na dwie kategorje: niżej i wyżej 13.000
mieszkańców. Przewidziany dla Poznańskiego 
i Pomorza warunek posiadania 30 lat dla bier-

cnione oddziały policyjne
usiłowały poszczególne grupy Arabów zatrzy­
mywać przejeżdżające samochody, pierzchały je 
dnak stałe na widok policji. Podczas rozpędza­
nia większej grupy demonstrantów, użyła poH-jnego prawa wyborczego zachowano i dla Maio-
cja broni palnej, wskutek czego kilku demon 
strantów odniosło rany. Strategiczne punkty 
miasta obsadzone zostały oddziałami wojskowe- 
mi.

Paryż. (PAT.). A gencja IŁ w asa  donosi 
z Jerozolim y, że ludność arabska miasta o- 
głosiła strajk powszechny i zamknęła 
wszystkie sklepy na znak protestu przeciw­
ko zwiększeniu emigracji żydowskiej.

Proces o podpalenie Reichstagu
Berlin 28 październiku. W  sobotę ze­

zn aw ał'd z ien n ik a rz  Oehme, k tó ry  27 lu tego 
przybył do. R eichstagu , aby  się w idzieć 
z Torglerem . Oehme ośw iadcza. ł że przy­
szedł w tedy do Reichstagu między godz. 
3 a 4 po południu. Przychodził on tło Tor- 
gio,ra praw ie  codziennie. Nie przypom ina 
sobie jed n ak , ab y  podczas rozm ow y z T or­
glerem  przeszli obok nich św iadkow ie K ar- 
walm e. F rey  i K reyor. W idział n a tom iast 
k ręcącą  się po ku lu arach  służbę R eichsta ­
gu. -» »

Oehme stwierdrza dalej, że T org łcr już 
w nocy  został poinform ow any, iż p ra sa  h i­
tlerow ska rzuciła  na niego oskarżenie o n- 
dziął wr podpaleniu , miał zatem dość czasu, 
aby zbiec, gdyby się poczuwa! do winy.

W  dalszym  ciągu  skonfrontow ano szofe-i 
ra frak c ji socjalno-dem okrałycznej Gmtsche- 
go i sek re ta rza  frak c ji socjalistycznej J a -  
kubowdt.za. (k tórych pow ołała  obrona, w ska 
żując n a  ich podobieństw o z  r a n  d e r Lub- 
be) K arw ahnem , F reyem  i  K royerem . —  
W szyscy  osta tn i u trzym ują , że nie zachodzi 
pomyłka, jednakże zeznania ich są sprzecz­
ne, tak , żc D ym itrow  zapy tu je : „ J a k  to  so­
bie w ytłum aczyć, że  K arw ahne „z całą, po* 
w nością“ w idział tylko van der Lubbego, 
a  w reszcie Kroyer utrzymuje, że widział 
tylko Lubbego. J a k  to  je s t m ożliwe? Cala 
ta  spraw a je s t bardzo po d e jrzan a1*.

P o  pauzie zeznaje jak o  św iadek kiero­
w nik p raso w y  frak c ji na r  o d owo - s o c ja li s tycz 
nej, m ajor w  rezerw ie W eberstedt. W y stę­
puje 011 z w łaściw ym  w szystkim  św iadkom  
hitlerow skim  tupetem , a- n a  zw racano mu 
przez oskarżonych  uw agi, że się m yli, lnt> 
celowo zeznaje n iepraw dę, odpow iada: „ofi­
cer niemiecki nie myli się (!) ani nie k ła­
mie". . '

Przechodząc 27 lu teg o  obok p o ko ju  frak  
cji kom unistycznej, m iał św iadek  poczuć za 
pach jakiegoś płynu, silniejszego od ben­
zyny i benzolu. Później przed drzw iam i do

ło. Również tłumaczy się tom, żo nic wie co sic 
działo. /  ■>

Wo wtorek w pierwszym dniu rozpraw prze 
słuchami będą przedpołudniem tylko oskarżeni. 
Na godz. 4 po południu wezwanych zostało 20 
świadków'. Rozprawa trwać będzie do późnej 
godziny. W środę z powodu święta W szystkich 
Świętych rozprawy nie będzie i dopiero we 
czwartek przesłuchanych będzie dalszych 30 
świadków' i być może, wysłuchana będzie opi- 
n ja  biegłych prof. Olbryehta i dr. Jankowskie­
go. W ywody stron nastąpią w piątek przed po­
łudniom.

Maiisz prosił za pośrednictwem kapelana 
więziennego jednego z księży krakowskich o 
odwiedzenie go w więzieniu. U księdza tego 
Maliez spowiadał się.

polski. Podział na okręgi wyborcze, miast po­
siadających ponad 5.000 mieszkańców, będzie 
dokonany przez władze administracyjne. Jak  
przy wyborach poznańskich komisje wyborcze 
składać się będą z 3 członków, w tem przewód 
niczący i dwaj członkowie mianowani będą 
przez starostów (!). Listy kandydatów podpisa­
ne mają być przez przynajmniej 1 50 wszyst­
kich (!) wyborców uprawnionych do glosowa­
nia.

Wprowadzono system glosowania na. listy 
z tem, że dobór dowolnych kandydatów z listy 
ma znaleźć zastosowanie tak  samo w Małopol- 
sce jak i w innych dzielnicach. Protest wybor­
czy ma prawo założyć 1,50 wyborców w ciągu 
dni 7 od ogłoszenia wyniku wyborów. Protest 
rozstrzyga starosta (!) lub wojewoda.

Zmniejszenie ula kolernwich.
Warszawa, 28. 10. (Tele.f. wl.) Minister ko­

munikacji podpisał rozporządzenie, zmieniające 
wysokość ulg przejazdowych, przyznawanych 
na kolejach państwowych. Ulgi turystyczne w 
wysokości 33 proc., z których korzystano za 
okazaniem legitymacyj członka zarejestrowa­
nych stowarzyszeń krajoznawczych i - sporto-

sali frakcji kom unistycznej sp o tk a ł dwóch 
osobników , z k tó ry ch  jeden był niezwykle  
..wysoki i barczysty, a drugi był bardzo ni­
ski i miał na sobie nićzw ykle długi płaszcz.
T en  w yższy trzym ał n a  ram ieniu  paczko.
W . osobnikach ty ch  poznaje z ca łą  pew no­
śc ią  van der Lubbego i Tanewa. W yw ołano 
n a  salę Lubbego i T anew a, jednakże fttwier 
dzono, że różnica w zorstu  m iedzy nim i n ic  
je s t ta k  w ielka. P oza  tem  Tanew stwierdza, 
że nigdy nie miał długiego płaszcza. Ma 
ty lk o  jeden jedyny płaszcz, ten który ma wych, zostaną zmniejszone do 25 proc. W tej
do dziś dnia. T an ew  u b ra ł swój płaszcz 
w łożył czapko. Św iadek mimo w idocznych 
sprzeczności u trzym uje , że Tanew jest tym  
drugim osobnikiem, którego widział razem 
z Lubbem. T anew  ośw iadcza, że n ig d y  nio 
by ł w  R eichstagu . D ano van d er Lubbetrm 
g ruby  p lik  aktów', m ający  im itow ać skrzyń
kę i zestaw iono ; ich razem  z Tanew em . J zywać będzie do 15 listopada, t. 
.św iadek ośw iadcza, żc jest to ten sam 
obraz, jaki widział w Reichstagu. Z dal­
szych zeznań  świadka, w ynika , żc porozum ie 
w ał się z k o leg ą  swoim Droe«cherem co do 
spostrzeżenia  w  R eichstagu  Tanewa i Ltib- 
bego. D roescber u trzym yw ał jednak) że w i­
dział nic T anow a, lecz D ym itrow a. Dym i­
tro w  w staje  i. ośw iadcza, że z tego  w ynika, 
iż oboje wmówili się, ż e .je d e n  będzie o sk ar­
żał T anew a ą. d rugi D ym itrow a. Chodzi tu 
zatem  o św iadków  z podzielonemu rolam i.
O burzony do najw yższego stopnia Dym i­
trow  krzyczy: I  to  rob ią  oficerowie niem iec­
cy! P rzew odniczący i adw okaci u spokaja ją  
D ym itrow a, poczem  po ponow nem  przesłu­
chaniu Św iadka Scranow itza I woźnego 
frakcji socjalistyczne i na  okoliczność, żc 
w  dniu tym  przyniesiono dla frakcji socja­
listycznej paczkę wina, rozprawę odroczo­
no do poniedziałku.

LITWINOW JEDZIE DO AMERYKI.
Berlin 2S października. Sowiecki kom i­

sarz sp raw  zagranicznych Litwinow' w  p rze­
jeździć do W aszyng tonu , p rzyby ł dziś 
z W arszaw y do B erlina i u d a ł sic. do amba

wysokości będą. ograniczone zbiorowe ulgi przy 
przejazdach kulturalnych, gospodarczych i t. d. 
Zmianie ulegnie sposób obliczania przejazdów 
zbiorowych, korzystających 7, ulg. Dotąd za gru 
pę. mogącą korzystać z ulgi. uważano 8 osób, 
odtąd taką grupę stanowić będzie 10 osób. Cof­
nięcie ulg przez ministra komunikacji obowią-

j. do czasu
przygotowania nowej taryfy osobowej P. K. P

Morderstwo knłn Zvwca.
żywiec, 28. 10. (PAT.) Onegdaj dokonano 

w Pewli Wielkiej morderstwa rabunkowego na 
osobie restauratora, Jakuba Wulkana. W go­
dzinach wieczornych do lokalu restauracyjnego 
wreszlo 4 osobników, którzy zażądali piwa i w 
chwili gdy Wulkan się odwrócił jeden 7, ban­
dytów strzeli! do niego w ty! głowy, kładąc 
go trupem na. miejscu. Następnie bandyci po 
sterroryzowaniu znajdujących się w restauracji 
zrabowali 7. kasy 1.000 7L, poczem zbiegli w 
okoliczne lasy. Gelcm pochwycenia sprawców 
napadu w lasach żywiecki#) zarządzona została 
wielka obława policyjna, w wyniku której uję­
to Józefa Golonkę z Budzowa i Koczwarę ze 
Stryszawy, podejrzanych o dokonanie mordu. 
Dalsze dochodzenia w toku.

8 OSÓB ZATRUTYCH MIĘSEM.
Bydgoszcz, (PAT.) W Cielechówku pod Mia­

steczkiem wydarzył się wypadek masowego za­
trucia zepsutem mięsem wieprzowem. Otruciu 
uległo 8 robotników i robotnic, zajętych przy 
pracach rolnych u gospodarza Kędziory. Jedna

sad y  sow ieckiej. P izostnnie on w Berlinie z robotnic, Małkówna zmarła.

Od soboty dnia 28 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O 44

Arcydzieło o epokowej wartości. — Gigantyczny film, który niema równych sobie.

wspaniale widowisko, jedyne w swoim rodz»ju. dające 
niezapomniane przeżycia. — Arcydzieło o najwyższe i 
skali artyzmu, które rozpaliło entuzjazmem cały świal. 
Raz. na 10.lat tworzy kinematografia tak monumentalne 
obrazy. — Rewelacyjna obsada: wspaniały, rasowy męż­
czyzna i doskonały aktor Cliue S ro o k  orat posągowo' 

klasyczna piękność, znakomita gwiazda ekranu Diana W yąyard w otoczeniu 200 czołowych 
gwiazd Amaryki, oraz 25.000 śpiewaków i statystów! — Miljony dolarów kosztowała realiza­
cja tego gigantycznego superfilmu, której dokonał świetny reżyser Frank Lloyd znany 
z szeregu pierwszorzędnych arcydziet. Mimo olbrzymich kosztów ceny biletów nie podwyższone.

Kawalkada
m u
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Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWjt- i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu róźnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia.
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i Wszelkie a rtyk u ły wchodząca w  skład handlu kolonjalno- j

*
spożyw czego, win, wćdek i delika­
tesów —  oraz owoce krajow e i za­
graniczne w w i e l k i m  w y b o r z e  

poleca po przystępnych cenach

K a zim ie rz B artoszew ski
Kraków, Florjańska 49.

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe

H I O D
prawdziwo

PSZCZELNY
ber. domieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 zł.

10 kg. 28 zł.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zb a ra żu :

Przepuklinowe P a sy
' O p a s k i  B r z u s z n e
S uspenz or ja ,  p r o s t o t r z y m a c z e

A p a r a i y  o r t o p e d y c z n e
Pr ot ezy  ręczne  i nożne , sz-czudła kule itp 

vrWykonuje we  wła sn e j  p racown i

N arzędzia Lekarskie
oraz

u s k u t eezn i a : n a pra  wy,  osi rżenie  i niklowa nie

L .  K n d p i ń s k i  K r a k ó w
u l .  M i k o ł a i s k a 7 . T e ! . 1 0 S - 0 S

II MS. B A D O W S K IE G O
(BOCHNIA)

clo n a lły c la  za  grntńw kę:
Katechizm większy za 3 z ł. U. Katechizm mały 
1,50. 11. 'Wyciąg z Katechizmu 0.70. Upominek 
duchowny 0.20. Dzieje Biblijne 2.70. Nauka Ko­
ścioła 1,50. Krótka Hist. Kośc. 1. — Tsyeholojjja 
wychowawcza O, — . K a t e c h e z y  Biblijne 
d la  1 i 2 kl. 3 .— S z k i c e  Katechez, d l a  
3 i 4 kl. 5 .— K a z a n i a  o w y c h o w a n i u  
2.40 pigzorty dla szkół powszechnych 4 50 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla starszej mło­
dzieży od 80 gr., a dla dzieci od 60 gr., 

zależnie od rodzaju oprawy.

Przy większych zamówieniach (ponad 30 zł.) 
rabat 10 procent i przesyłka franco.

O ofiarę 1 złotego!

F ik . Jkiad Płócien Bielizny, i T o r a *  M u d i
R. KOWALSKI

K r a k ó w ,  u l .  W f ś l n a  l .  8 .
p o le c a  m a n a  z trw a ło ic t

Płótna lniana i bawełniane ebrusy ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, 
parkało ł z e firy .  K o c e , kołdry, kapy, fartuszki i c ze p k i, pończochy, 
skarpety, k ra w a ty ,  k o łn ie rze . Bielizna m iska i damska try k o t o w a  .i weł­
niana. B a rc h a n y, fla n e le  baje. Klasztorna chustki wolniano, kaszmirowe, 

włóczkowo, pledy.

Bogaty w ybór I Ceny w yjątkow o niskie I

Kosznto męskie w , dług miary. W ykw in tn y krój i wykonanie.

&vzy zafkupnaefo towawu 
pow oływ a ł sir na ogłaszaiacycfi sir

w  „ S t o s i e  J la r o d u
tt

Pracow nia  stolarska 
Wojciecha Pogana 

Kraków, Długa 10 wyko­
nuje wszelkie roboty w 
zakres stolarstwa wcho­
dzące po cenach przystę­

pnych.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
ezapki gim nazjalne

poła ca
po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom X X . Marków.

N
N a  Ś w ię t o  C h r y s t u s a  K r ó l a !
Bóg _  panen i Celem naszym (Cztery kazania)
C o h a u sz  O.* Jezus Chrystus Pan świata
E r e m u s , Bóg Panem naszym. (Bibi. Wieczornic. Nr. 34) Nowość 

Chrvstus-Król (Bibl. Wieczornic. Nr. 17)
L n to s ta ń s k a  H ., Święto Chrystusa - Króla 
M a te o  O ., Jezus Król Miłości
Niech żyje Chrystus - Król.. (Rekolekcje radości) Nowość -j 
Sta ic h  W . R ., Król w cierniowej koronie. Cena zniżona 
„Szkoła Czynu" W ykłady do walki z nowoczesnem pogaństwem  

i inne 9 zeszytów po ,
T ó th  T ., Chrystus - Król. (Kazania) zł. 5.50, opr.
W o ło w s k a  Z., Chrystus - Król Narodów
N o w o w ie j s k i  F ., Króluj nam Chryste. Na chór mieszany z tow.

organów a capella partytura zł. 3.40, pojedyncze głosy po 
N o w o w ie j s k i  F ., Króluj nam Chryste. Na 2 głosy lub chór unisono 

z tow. fortepianu partytura 
J. E. T itz ,  Op. 8 Nr. 1. Te Saeculorum Principem. Hymnus in hono­

rem Christi Regis na 6 gł. m iesz.(W yd. tymcz. z tłum.polskiem)

p o l e c a :

zł. - . 5 0
1.80
2.20
1.95

- . 2 5
3.50 
1 .— 
3 .--

— .10
7.50 

— .25

0.30

2.50 

3.00

I

W głębokiej trosce o przyszłość Narodu: o mło­
dzież rzemieślniczą, walczymy dziś z trudnościami, 

mając w opiece le najuboższe rzesze.

P rosim y o o f i a r ę  1 z ł o t e g o

fci

Szkółki drzew owocowych
ROMANA KSIĘCIA SANGUSZKI 

W GUMNISKACH P. TARNÓW
polecają na sezon jesienny 4-r» i 5-cio lotnie drzswks
Bwocew, dobrze ukorzeniona t z ładnemi koronami. 

Na żądanie wysyłamy katalogi.
Jabłonie, czereśnie i w iś n ie : 1 szt. zł. 1.30 
za 10 sztuk 11 zł, za 100 s z tu k  100 zł. 
Grusze plenne: 1 szt. 1.70 10 sztu k 16 zł. 
100 sztuk 150 zł. —  Ś liw y po 1 zł. za szt. 

O rzechy włoskie po zł. 2.

Kursu ięzjjhgw obcntft
Kurs języka W ł o s k i e g o  dla początkowych 
i zaawansowanych pod kierunkiem P. Dr. NUCCI 
i P. Dr. FAULY. — Kurs języka O ngtC lShlC gO  
I t r a n c w s h le g o  n i ż s z y  i w y ż s z y  pod 

kierunkiem sił fachowych.
Kura języ k u  fra n cu sk ieg o  d la  d z i e c i .
K r a k ó w .  Rynek Gł.  23, III. p. od I 1v2 da 1 -szsj .

n a  d z ie ło  X . K u zn o w icza , które spełnia ten 
wielki obywatelski obowiązek, wychowując społe­
czeństwu polskiemu przyszłych obewateli kraju. 
Ofiarą złożoną na konto P. K. O. Nr. 407.987 czy 
w Biurze Związku Młodzieży Przemysłowe: i Ręko- 
dzielnirzei. przy ul. Skarbowej L. 2 w Krakowie, 
otrzesz niejedną łzę, n i e d o l i  — zyskasz gorącą 
wdzięczność wielu młodych, życiem tętniących serc.

ZflKtAO W ITRAZO W O -SZKLARSKI
F-8 T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż, Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. u  1 n ,  
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

unii
Celem zareklamowania naszych doskonałych 

wyrobów wśród najszerszych warstw ludności na 
siego kraju, firma „A. Necbamkis* postanowiła 
rozdać zupełnie bezpłatnie 10.000 maszynek do go­
lenia wraz z nożykami pierwszej fabryki wyrobów 
stalowych w Polsce (gwarancja 5-cio letnia) tym 
odbiorcom, którzy do dnia 10 listopada b. r. zam ó­
wią jeden z niżej podanych kompletów-.

tyko za z ł .  15.90
wy»yłamy: 3m tr. materjału wełnianego .Esperanto* 
w najmodniejsie wzory, oelnej podwójnej szsr 
1-40 cm. na wytworne męskie ubranie jesienne Ich 
zimowe, 1 sweter „Pullower* męski w najnowsze 
wzory i desenie żakardowe z błyskawicznym zam­
kiem syst. amer- 1 koszulę trykotową z satynowem 
wykończeniem, 1 P- kalesonów trykotowych w naj­
lepszym gatunku, 1 p. skarpetek mocnych w naj­
modniejsze desenie. 3 chusteczki do nosa z ładnym 
kolorowyn szlaczkiem. 1 krawat czysto iedwabny 

orai 1 p. doskonałych podwiązek.

tylko za zł. 13,59 wysyłamy
4 mtr. materiału „Flamengo* na elegancką suknię 
świąteczną we wszyskich kolorach 1 sweter „Pullo- 
wer“ damski w najmodn. w-zory i desenie żakar­
dowe z błyskawicznym zamkiem syst. amerykań­
ski 1 koszula trykotowa z jedwabistym wykończe­
niem, 1 p. reform we wszelkich kolorach i rozmiarach 
1 p. pończoch doskonałych bardzo praktyczne gat. 
(jedwab z wełną) I beret czysto wełniany we 
wszystkich kolorach, 1 biustonosz batystowy pię­
knie wykończony oraz 3 chusteczki do nosa batys­

towe z ażurkiem.
Towar wysyłamy za zaliczeniem pocztowem

po otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się przy
odbiorze towaru na poczcie.»

B u t  t s d n e g u  ryzyka
W razie gdyby się towar nie podobał przyjmu­

jemy takowy z powrotem, a pioniądzc natychmiast 
zwracamy.

Zamówienie prosimy adresować:

FSnna „A. tSeebankis** l ó d i
skrzvnka pocztowa 17-S oddz. 6, '

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

F i r m a

Kraków, Gredzka 13.
poleca:

Kapelusze męskie naj­
modniejsze — Krawa­
ty — Koszule — Rę­

kawiczki, Skarpetki.
Ceny najniższa 111

T o w a r y  p i e r w s z o r z ę d n e ! ! !

Fin„a J ó z e f  A n g r a b a j t i s
Kraków, ulica św. Tomasza L. 20, ===========

wydała książeczko p. t.:

21Zawsze w  obecności Bożel

Pektoraliki,
koloratki

gum owana dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki' 

skarpetki, kapelusze

poleca;

R O M A N

czyli

,Sam na sam z Panem Jezusem  na modlitwie

” Wysyłka na zam ówienia zam iejscow e odwrotna. Kraków, 
ulica Florjańska 40,

i rozmyślaniu**,
na pamiątkę Jubileuszu 1900 rocznicy Odkupienia świata przez
Mękę. i Śmierć Chrystusa Pana, czyli R oku Ś w ięteg o , od 4-go 

kwietnia 1933 r. do 4 kwietnia 1934 r. ,

Książeczka ta zawiera modlitwy i rozmyślania dla wiernych wszystkich sta­
nów oraz najnowsze Oriousty nadane przez stolicę Apostolską za .Anioł Pański*, 
za .Drogę Krzyżową*, na każdy piątek, za 5 pacierzy do pięeiu Ran P. Jezusa, 

oraz wiele innych odpustów za udział i prac? w akcji Katolickiej.

C E N Y ;  Książeczka o p r a wna  w p ł ó t n o  brzeg czerwony, zł. 2 ’0O 
«,. (z przesyłką pocztową), o ile należność nadesłana * góry.

Tasama Książeezka w y s ł a n a  za  z a l i c z k ą  . . . zł. 2’50.
Książeczka o p r a w n a  w s k ó r k ę ,  ze złotymi brze­
gami przy zapłacie gotówkę z g ó r y ...................................zł. 3-00,
Tasama książeczka w y s ł a n a  za z a l i c z k ą  . . .z ł. 4*00.

Odbiorcom hurtownie i do handln dajemy o d p o w i e d n i  r a b a t  według 
uprzedniego porozumienia się.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  ,  „ • • 50
Komunikaty po kronice .  ,  . 60 ,

na 1-szej .  .. . . 70 . CENY OGtOSZEN 1° gr.Drobne za wyraz . . .  . . . .
Układ tabelaryczny a 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mie jsca dolicza się 25 proc.

aUKTCZKBC*

YFydawca ta  „Głos Narodu" 8kę 1 o ft , odpow, K. Holeks®. Redaktor odpowiedz. Dr Jóief WarchaiowskŁ Drakami* ^Głosra Narodu1* pod » r* . R. Terka,


